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NOWINY CODZIENNE

IsfśCifl z lidami ca PcIitetBcEce
Zaviieszen.e wykładów aż do odwołania

Od pewnego czasu na Po litech ­
nice studenci P o lacy  stale pro­
wokowani są przez żydów. Pow ta­
rza jące się ekscesy żydowskie do­
prow adziły  już w  ubiegłą sobotę 
do zdem olowania lokalu W za jem ­
nej .Pomocy.

W czora j kolo godz 10 rano na 
Politechn ikę w kroczyła  grupa oko 
lo 30 ludzi, pod które j osłoną 
studenci żydow scy zaczęli rozrzu ­
cać ulotki, zaw iera jące  brutalną 
napaść na m łodzież narodową. 
Studenci czynnie zareagow ali na

prowokację. W  zw iązku z tem ro- nimi kon ferencję, w k tóre j poru

n a s z e  a b g

rrancuski paradoks
( g )  W czora jsze francuskie w y ­

bory uzupełniające, m ające usta­
lić  ostateczny skład Izby  deputo­
wanych, tem się różną od wszyst- 
kich poprzednich, że ju ż  zgory  
hyfo wiadome jaka  będzie ich 
Najw ażn iejsza  sensacja : o lb rzy­
mi Wzrost m anaatów  Komuni­
stycznych, W  wyborach z  roku 
1332 zdoła li oni popraw ić swój 
stan poa-adaiua tylko o 2 manda­
ty, s 10 na 12, w  obecnj ch prze­
pow iadano zgóry, że ich  zdobędą 
poł setki, je ś li m e w ięce j. W szy ­
stk ie inne przesunięcia sił przed- 
staw ią ly s ię  a i  do ostatn iej 
chw ili n iejasno —  to jedno nie 
Ulegało wątp liw ości.

Przypom ina się h istorja  n ie­
m iecka z roku 1924, k iedy to ko. 
muniści, m ający w  pie*Tvszym 
Reichstagu  ty lko  16 m iejsc, w 
drugim  zdobyli 62. W latach nu- 
stępnycn icn  s iły  rosły  jeszcz^ 
bardziej. Skutek był ten, że co­
raz trudn iej było  o większość i 
coraz bardziej tlepopularjwow aly 
rządy parlam entarne. Równocze­
śnie bowiem z  komunistami 
trium fow ała  wów czas także par 
t ja  h itierov ców, która z  trzech 
m andatów wzm ogła się p raw ie do 
30-lu. Dalszy zaś rozw ój w ypad­
ków jes . znany. W  roku 1932, gdy 
dwukrotiut trzeba było rozw iązy­
w ać niezdolny do p racy Reieh- 
stag, komuniści rośli z  78 manda­
tów  na w iosnę do 89 w lecie i 100 
w jes ien i, a le ju ż  w  parę m iesię­
cy  późn iej nastąpił przev rót h it­
lerowski —  w łaśnie pod w p ły ­
wem komunistycznego m ebezpie- 
czeustwa.

Czy podobny bedzie rozw ój rze­
czy także w e F ran c ji?  Co do bez­
w ładności parlamentu, prawdopo­
dobnie rak M niej natom iast ja ­
sno przedstaw ia się perspektyw a 
zorgan izow anego w ystąp ien ia  do 
w alk i e lem entów  antykom uni­
stycznych R acze j w ięc  wypadki 
zdążać będą do wybuchu sił ko­
m unistycznych.

N a  tero tle  tem jask raw ie j ry 
suje się dziwaczność obecnej sy­
tuacji, gdy zw ycięstw o komun, 
stów  dochodzi do skutKU głosam i 
lew icy , zb lokow anej dla obrony 
dem okracji parlam entarnej prze­
ciw ko n ieb ezp ieczeń s tw u  fa szy ­
stowskiem u". Zw alczać dyktatu­
rę  jedną w zm aga jąc szanse dyk­
tatury d rugie j, c z j l i  wypędzać 
d jab ła  Belzebubem —  czyż może 
być w iększy paradoks?

I kto w ie, czy nie „p rzech ytrzy ­
ła "  taktyka radykałów , tak upar­
c ie i bez przebierania w  środkach 
broniących swoich  wDływów, Tak 
silne usadow ienie się Kom m ter- 
nu w  -Amem sercu Europy, choć­
by n arazit nie odbiło się zbyt sil 
n ie na potnyce F ran c ji, może się 
na dalszj metę okazać bardzo 
brzemienne w  następstwa.

zegra ła  się na korytarzach P o li­
techniki form alna Ditwa, która 
trw ała  przez dw ie godziny. Pod­
czas w alk dotk liw ie  pobito paru 
studentów, wskutek czego musia­
no k ilkakrotn ie w zyw ać pogoto­
w ie. W alka zaKończyla się osta­
tecznie usunięciem wszystkich 
studentów żydowskich z murów 
Politechn ik i.

Następn ie rek tor w ezw ał pre­
zesów organ izacy j studentów Po 
laków na Po litechn ice i odbył z

Włosi wkrooiH do -A&cftii
Rozstrzeliwanie grabiących miasto maruderów

RZYM , 4.5. W łuski Komunikat 
w ojenny nr. 202.

Nasze kolumny zm otoryzowane 
p rzebyły przełęcz Term aber i za­
ję ły  m 'asto Debra Brehan. Stra 
że przean ie znajdu ją się ju ż  o 40 
km. na zachód od Debra Brehan.

N a froncie  południowym  w o j­
ska nasze posuwają się szybko da 
lej, pom .mo u lewnych deszczów. 
Oddziały nasze, kuóre znajdu ją 
się ju ż w  od ległości 80 km, za 
D aggabar, pobiły i rozproszyły 
w ojow ników  słynnego Omara Sa- 
mantar, k tóry  w  roku 1925 zamor 
dowal kapitana Carolei i następ­
nie w stąp ił na służbę negusa. W  
starciu tem Om ar Sam antar zo­
stał ciężko ranny, a syn jego  i 30 
w o jow n ików  legło na polu b itwy. 
Ludność Ogadenu w ita  z rado­
ścią wkracza jące oddziały w ło­
skie.

N a całym fron c ie  prowadzona 
je s t ożyw iona akcja lotników.

LO  N D YN , 4.5. W ed ług ostat­
nich w iadom ości czoło w łoskiej 
kolumny zm otoryzowanej znajdu­
je  się zaledw ie 12 km. od Addis 
Abeby.

W  opuszczonej sto licy negusa 
panowały przez całą noc grab ie­
że.

T łum  ob iegł w ieczorem  posel­
stwo francuskie, w  którem schro­
niło się 1500 osób, żądając w yda­
nia 16 W łochów , którzy w  ostat­
nich walkach dostali się do nie­
w oli abisyńskiej, zdołali jednak 
zbiec, chroniąc się w  poselstw ie 
francuskiem . Oblężeni zdołają 
prawdopodobnie przeciw staw ić 
się naporow i tłumu do chw ili na­
dejścia w ojsk  w łoskieh Z okien 
poselstwa wystaw iono karabiny 
maszynowe.

Do burzliwych wystąp ień  doszło 
rów n ież przed gmachem poselstwa 
tureckiego T łum  w darł s ię na 
dz.edzin iec gmachu, Post Istwo 
zw róciło  się o pomoc do posła an­
g ielsk iego, który w ysła ł oddział 
w ojsk indyjskich, przedzielonych  
do poselstwa W wflkiej B rytan ji, 
W ojska indyjskie zdoła ły  opróżnić 
dziedziniec, p rzycztm  kdku Ab.- 
syńczykow mus.ano zastrzelić.
W  poselstw ie amerykańskiem  po 

został jedyn ie  poseł o ra z  6 urzęd­
ników. Reszta personelu w raz z zo 

nami i dziećm i schroniła rię  dc po 
selstwa angielsk iego. W posel­
stw ie angielskiem  przebyw a prze­
szło 1000 europejczyków , którzy 
znaleźli tu schronienie przed 
zemstą rozbestw ionej luanośc:'. 
Schronił się tu rów n ież zw ierz- 
cnn-k koptyjsk iego kośc.oła. W  
czasie zam ieszek zginęło dotych 
czas 20 europejczyków .

P A R Y Ż , 4.5. Z Dżibuti donoszą,

ie  w ładze francuskie w  obawie o 
losy obyw ateli francuskich, prze­
bywających na teren ie dworca ko 
le jow ego  oraz- na teren ie posel­
stwa francuskiego w  A dd is  Abe- 
bie, postanow iły wysłać do sto licy 
A b isyn ji pośpiesznym transpor­
tem kolejow ym  dw ie kompar.je 
senegalczyków .

L O N D Y N , 4.5. W ed ług nie. 
sprawdzonych narazie w iadom o­
ści, straże przednie w łosk iej ko 
lumny zm otoryzowanej w kroczyły 
dziś rano do Add is Abeby. R ów ­
nocześnie nad miastem pojaw iła  
się eskadra samolotów, która o- 
krążywszy m iasto i rozrzuciwszy 
ulotki, nawołu jące ludność dc za ­
chowania spokoju, i zapow iadają

cc bliski koniec 
nych, lądowała 
A dd is  Alienie.

działań w o jen ­
na lotnisku w

P ierw sza  czynnością wkraczają 
cych oddziałów  włoskich było roz 
strze lan ie  kilku dezerterów  z ar- 
ir.ji negusa, schwytanych na go ­
rącym uczynku grabieży.

WT B E Z P A N S K IE M  M IE ŚC IE

L O N D Y N , 4,5. R euter z A d ­
dis - Abeby  donosi, że spodziewa­
ją  się tam, iż w  dniu dzisiejszym  
m iasto będzie za ję te  przez W ło ­
chów. Rabowanie m iasta ustało. 
Luźne bandy, złozone przew ażn ie 
z w o jow n ików  szczepu Galla,

ulicach Niejednokrotnie docho­
dzi do s ta ić  m iędzy tem i banda­
mi a ludnością stolicy. W iększość 
obyw ateli obcych, będących pod 
ochroną poselstwa W ie lk ie j Bry-

szano kw estję  zabezpieczenia u- 
czelni od pow tarza jących  się o- 
statnio ząjść. Studenci ośw iad­
czyli rektorow i, że koledzy ich 
stale są prowoicowani przez ży 
ćów  i prowokacje te w yw ołu ją  w  
skutkach bójki.

Jak się dowiadujem y, podczas 
za jść zostali pob ili: W egm ajste i 
Chaim, la t 20 (T w a rd a  55), M a­
je ro w ie ! Eugenjusz, la t 21, (H i 
poteczna 5 ), Lew insohn Jerzy, 
(T w a id a  3 ), K onstab ler M aury­
cy, la t 27, (Ś-to Jerska 30), Ro 
zen farb  Jakób, la t 19, (K o s zy k >  
wa 51), Fajnm esser Akiba, la t 
22, (Leszn o  361 i U szer Feldman, 
lat 25, (T w a rd a  15).

O godz. 1 popołudniu na 
murach Po litechn ik i ukaza­
ło się zarządzenie rektora uczelni 
następującej treśc i: „Zaw .eszam  
w yk łady i ćw iczen ia, aż do od­
w ołan ia  —  Rektor P ro f.  W ar- 
chalowskt".

Zapytany przez nas, p. rektor 
W archałow ski ośw iadczył, że w

tan ji, znajdu je się na terenach sprawne za jść prowadzone je s t 
poselstwa. W y ją tek  stanow ią A - 1 śledztwo, przed ukończeniem któ-
rabow ie, k tórzy  zabarykadowali 
sie w' swych domach i bron ią się 
sam* przeciw ko napaściom O 
gólna liczba , obyw ateli obcych, 
będących pod uchroną poselstwa 
W . B rytan ii wynosi około 2.000 
osób, należących do 23 narodo­
wości.

D O  P A L E S T Y N Y

w targnęły do m iasta i k ią żą  po RZYM , 4.5. A gen c ja  S le fun i do

Zapowie jziano kasację
w procesie bojowców 0. U.N.

nosi, że do pociągu specjalnego, 
w iozącego negusa i je g e  rodzinę, 
przyezepiune były dwa wagony 
ze srebrem  i k°sztownosciam i, o- 
zaz f  w agonów  ż  workam ' kawy.

L O N D Y N , 4.5. N a  posiedzeniu 
Izby Gmin mm. Eden ozhajm ił, 
że cesarz abisyński z rodziną i 

w  a n u  dzisiej-
JaŁ się dowiadujem y, wszyscy Stosownie do przepisów  K odek i . ..

1 kraińcy, z wyjątk iem  C zo rn .ja .fgu Postępowania Kannego, samo | - T.C’ “  ą . . . .  ,
- - -    , ł j  i . * • - szym  Dżibuti na angielskim  okre-

zapow iedzem e skargi kasacyjnej . . , . , ,
. , , t cie wojennym , udając się bezpo-

me wym aga żadnego umotywo- 0 do H a ify  w  P  rlestynie.
wan r. 1

skazani w  procesie o zamach nt* 
min P ieraek iego , zapow iadają 
złożen ie skarg kasacyjnych.

Do ch w ili obecnej sekretariat 
wydziału  I I I  karnego Sądu A p e­
lacyjnego otrzym ał ju ż  te zapo 
w iedzen ia od obrońców : Bande­
ry. Kłj-myszyna, Kaczm arskiego, 
M alucy, Hnatkiw skiej i Zarick iej.

Skazany Czorn ij, jak  widać, po 
godził się z wyrokiem  skazują­
cym, zresztą w y jd zie  on na wol 
ność ju ż we wrześniu roku bie 
żącego.

rego n ie można stanowczo okre­
ślić, kto w yw oła ł ostatn ie za j­
ścia, są jednak poszlaki, że w y ­
w o ła li je  żydzi.

Kom isariat rządu
ostrzega szoferów

W  ostatn ich  dniach stale k»x)ni 
ki po licy jn e  podawały w iadom oś­
ci o wypadkach samochodowych 
w  W a m a w it  W ypadki te nastę­
pow ały praw ie zawsze z w iny 
zbyt szybkiej ja zd y  szo ferów  na 
skrzyżowaniach ulic. W  związkt 
z tem  K om isarja t Rządu w ydał 
rozporządzenie, zakazujace j e ­
chać na skrętach lub sicrzyżowa 
niach ulic z szybkością Większą 
niż 40 km. na goazine. K ierow cy  
nie stosu jący się dc powyższego 
rozporządzenia, będą pozbaw iani 
prawa jazdy. , t

E!o mafa
zgłoszenia na p ielgrzym ką akadem icką

Likwidacja Zw. Ludowo-Narodowego
przez K om isarjat Rządu

Akadem ick i g łów ny kom itet 
P ie lgrzym kow y ogłosił, że osta­
teczny term in składania podań 
zgłoszeń  do otrólnoakademickiej 

p ie lgrzym ki na Jasną Górę upły­
w a z dniem 10 maja. W  związku 
z tem w ostatnich dniach studen­
ci masowTo zgłasza ją  się do kom.- 
tetów , uczelnianych. Dotychczas 
w  W arszaw ie  w płynęło do kom ite­
tów  p ie lgrzym kow ych  sześćset 
zgłoszeń od studentów nie nale­

żących do żadnej organ izac ji.
O rgan izacje  p rzy ję ły  dc dr.ia 

w czora jszego  3792 studentów’ 
Fundusz p ie lgrzym kow y wynosi 

w  tej chw ili 3013 zł

Fan kom isarz Rząaa, w oj. Jaro 
szewicz, w ydał decyzję, zarządza 
jąoą przym usową likw idac ję  Zw. 
Ludcw’0 - N arodow ego W  m oty­
wach decyzji podkreślono, że 
Zw iązek Ludowo - Narodow y, ja ­
go stowarzyszenie, był bezczyn­
ny, m e zw oływ a ł walnych zgro 
madzeń, nie p row adził książek 
protokułów  i t. d. W spom nianą 

w jn os i i deCy Zję  poprzedziła  lustracja  Ko 
Studenci m ,Sdrj atu j sporządzenie

spodziew ają  się jednak jeszcze otrtudnUgo D ro W u m . gdzie 
znacznych w p ływ ów  ze sprzeda- zua lduje się ośw ad„ eiłie sel
zy  pam ątkowych pocztów ek .. stronn ictw a Narodowpcrr- - . - * , tarza  S tronn ictw a Narodow ego
Koszt r-elgrzym k w ynosić będzie p M egter k tóry  s tw ierdził

studenci Zw iązek Ludowo - Narodow y6,80 zł. N a jb iedn ie js i 
mogą ubiegać się o pożyczki a 
nawet zw oln ien ie z opłaty.

Dopiero w  połowie maja
zdecyduje sią dzierżaw a Opery

Polscy
Żydzi mnezą

Ruch naturalny ludności s to li­
cy w  m-cu lutym  b. r. przeasta- 
w .a ł się następująco: ludność 
zam ieszkała (b ez wojska skosza­
row anego) wynosiła na dzień 1 
marca r b. 1.225.555. M ażeństw  
zaw arto W lutym r. b. 1.035 
(chrześcijańsk ich  902, żydow ­
skich —  185), urodzeń żywych 
zarejestrow ano 1.114 (w  tem 
chrześcijan  7l8, żydów  —  396;, 
zgonów’ stw ierdzono w  m-cu spra­
wozdawczym  1.081, czyli 11,1 pro­
m il w  stosunku rocznym  (ch rzt-

wym iera ją
sią w  W arszaw ie

ścijan zmarło 804, żydów  zaś 
277)

Jeśli w ziąć  pod uwagę ilość 
urodzin i zgonów  to okaże się, że 
wśród chrześcijan  w W arszaw ie 
przew ażały zgony, wśród żydów 
—  urodziny. Ludność chrześci­
jańska w  lutym  zm niejszyła się o 
86 osób, żydów  zaś przybyło 92 o- 
soby, W  ten sposób w lutym  sto­
sunek je ś li chodzi o przyrost 
naturalny wynosi różnicę 178 na 
n iekorzyść ludności cnrz&ścjań- 
skiej.

Um owa Zarządu M iasta W ar­
szawy z p K oro lew icz W aydow ą 
na prow adzen ie Opery, w ygasa 
jak wiadomo, z dr.iem 1 sierpnia. 
W  zw iązku z tem do zarządu m iej 
skiego w płynęło jedenaście o fert 
na dzierżaw ę w roku 1936 37, czy 
li o p ięć w ięce j n i  w  zeszłymi ro 
ku.

Z pow ażn iejszych  na leży w y 
m ianie kandydatury znakom itego 
śpiewaka polskiego Didura, który 
chciałby objąć Operę w spóln ie z 
kapelm istrzam i H. Lew ickim , Doi 
życkim  i Zalewskim  oraz W andą 
Werm ińską,

Z innych kandydatur zwraca 
uwagę nazwisko inspektora Insty 
tulu dla Głuchoniemych, p. N i­
w ińskiego, p. W ojtkow skiego, o 
raz Dobosza i M azarakiego.

W szyscy kandydaci przedłożyli 
swe pro jek ty  repertuarowe. T e r­
m in składania kandydatur upły­
nął z dniem 30 kw ietn ia, a spe­
c ja lna  kom isja zarządu m iejsk ie­
go, w skład której wchodzą P rę ­
ży dent Starzyński, w iceprezydent 
Ołpiński, oraz p. Strzelecka, roz­
patrzą o fe r ty  do 12 maja.

D ecyzja  komu wydzierżaw iona

ae-będzie Opera na najb liższy 
zon, zapadnie zapewme w  poiow ie 
maja.

istotn ie nie prow adził od pewne­
go czasu żadnej działalności, p o ­
n iew aż zam iast tego  Związku 
działa obecnie Stronnictwo N a ro ­
dowe.

Ostatni zarząd Związku Ludo­
wo - N arodow ego stan ow ili: b.

pos. K aro l W ierczak  jako p-ezes 
i członkow ie Jasiukow icz Stani­
sław, adw. L . Now odw orsk i, b. 
pos. A l. Zw ierzyński, b pos. Ry- 
mar Stanisław, p -o f. Rybarski Ko 
man, p ro f Staniszkis W ito ld , b. 
poseł ks dr. M arcel Nowakowski 
i inni.

N a  liśc ie  za łożycie li Zw iązku 
Ludowo - N arodow ego R. I ’, f i ­
gurują nazwiska p ro f. Stanisława 

Głąbińskiego, Stan isława K oz i­
ckiego, M arjana Seydy. K . W ier- 
czaka i Jana Załuski.

Zw iązek Ludowo - Narodow y, 
choć działał od wczesnych lat 
n iepodległości, to jednak, jako 
stowarzyszen ie został zatw ierazo 
ny i w ciągn ięty  do rejestru  sto­
w arzyszeń  M in. Spraw W ew nętrz 
nych dopiero w  r. 1925. P raw do­
podobnie dopiero w tedy potrzeDna 
była temu stowarzyszeniu  o s o b o ­
w o ś ć  prawna.

C u d  k r w i
św . Januarego

Ukarani? wieśniaka
za ukryw anie groźnego bartny ty

M ający na sumieniu wnele 
krw aw ych przestępstw , bandyta 
W acław  M ajew ski, zastrzelony 

N E A P O L , 3. 5. W  dniu wczo- przez po lic ję  w  pościgu w Lsto- 
ra jszym  —  jak  coroczn ie —  odby padzie roku ub. był na pew ien 
ła się iu uroczystość przeniesie- czas przedtem  ukrywany przez 
nia z katedry do kościoła św. trzy  ani w  zagrodz.e gospodarza 
IP a ry  amnułki, zaw iera jące j Jana Szymańskiego we ws. P io tr  
krew  św. Januarego. Cud upłyń- kówek M ały koło Ożarowa, 
n iem a się krw i nastąpi o godz D onieśli o tem policj* m łodzi
20 m. 7 w  obecności m in istra parobcy, k tórzy spotkawszy w 
spraw ied liw ości Solm i'ege, prz *d karczm ie w raz z Szymańskim  nie- 
staw ic ie li w iadz i tłumów w icr- znajom ego osobnika i orjen tu jąc  
nych. się po rozm ow ie, że m ają do czy­

nienia z przestępcą, spoili go i 
f i r n e m  rozbro ili z posiadanych dwóch re-

i\UVi y yillfcl-li w olw erów  i k ilkudziesięciu  nabo-
a n r .b a s a d y  w  P a r y ż u  jów  ukrytych w chustce do nosa. 

P A R Y Ż , 3. 5. W  dniu św ięta 1 Szymański dowodził przed są 
narodowrego 3 m aja odbyło się uro óem, że nie w iedzia ł kogo gości, a 
czyste pośw ięcenie nowego gma- n ieznajom v zmusił go jakoby groź 
chu ambasady polskiej. Poświęcę- bamj do udzielemia noclegu, 
nia dokonał rektor M is ji polsk iej Sąd O kręgow y nie dał jednak 
w7e F ran c ji ks. dr. Paulus w  obec- w ia ry  oskarżonemu, zw łaszcza, że 
ności ambasadora Chłapowskiego, bandyta w  rozm ow ie w karczm ie 
członków ambasady i  _ konsulatu tytu łow ał go  w u jaszkiem  i  w y ­

m ierzył za udzielan ie pomocy 
przestępcy karę 6 m iesięcy w ię ­
zienia, pozostaw ia jąc Szymań- 
sl< lego na wolności do czasu u- 
praw umocnienia się wyroku.

G i s p i o
Na caiyin obszarze wczoraj popo­

łudniu panowała pogoda słoneczna, 
ieniperatura o godz 14-ej wynosiła; 
10 st. ciepła w  u d jn i, 15 w  Grudzią­
dzu i Zakopanem, 17 w Bydgoszczy, 
18 w  Wilnie 1 Suwałkach, jy  w  Cie­
szynie, 20 we Lwow ie, 21 w  Pozna­
niu, Kicicach, Lublime, Łucku i Brze­
ściu n Bugiem, 22 w Grodn.e, B.a- 
lymstoku, Pińsku i iarnupolu, 2 3  w  
Warszawie, Kaliszu Lodzi i Zalesz­
czykach, a 24 w  lam ow ie.

Dziś —  w  dzielnicach północnych 
naogol chmurno z rozpogodzeniami, 
a rankiem mglisto. Dość ciepło. S!a 
be, chwilami umiarkowane, wiatry 
wschodnie i północno - wschudnie. 
W pozostałych dzielnicach w  dal­
szym Ciągu pogoda słoneczna i ciepła 
przy słabych wiatrach z kierunków 
wschodnich.
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15-!ecie Iii-go powstania śląskiego
Przem ów ienie gen. Rydza - Śmigłego

K A T O W IC E , 3.5. Szczególn ie 
u ro c zy śce  w ypad ł obchod 3 ma­
ja  w  Katow icach , gdzie połączo­
ny był z obchodem 15-ej roczn icy, 
I I I  powstania śląskiego.

K u lm inacyjnym  punictem uro­
czystości katow ickich była d e fila -

Okazujc się że byto to możliwe bo 
oto j“stejniy razem, a o ileż to było 
trudnejsze. Pod kierownictwem 
prz*możnego polaka wiekopomnego 
w_dza i męża stanu marszałka Józefa 
Piłsudskieg.j Polska dokoi.ata tego, 
co wydawało się uieprawdopodoh 
nem Pod jego dowództwem w czasie 
wojny i v. czasie następnycn lat po 

da wojska i b. uczestników pow- koju zrobiliśmy wiele >/eczy k.to- 
stań śląskich przed gen. Śmi- rvcł? n< jslniejszy i najpotężniejszy
głym  - Rydzem  D efilada  ta, w  J ^ wn*L powstydzić a
. . .  . . , przeciwnie chlubiłby się. Gdybyśmy
której w zię ło  udziai 60 tys. os mb, mogli zwrócić ię do całegc narodu 
trw a ła  przez 3 godziny i 15 mi- z następnem pytaniem, czy Polska 
nut. N a  początku przem aszerowa- ma dane na to, aby rozwijać się w*
t/ n id zia ł <zq rf,,w ;7jj ślask iei JaktJ sprawny i dnbrze funkty oddzia ły  d yw iz ji s ją s jt ie j, icj0lMjącj 0rg3a{zm państwrwy i
następnie zas bardzo liczne ca- czy wy, Polacy chcecie być silni, to 
dzia ły powstańców  śląskich oraz napewno tak odmo, jak i w tej chwili 
p. w., na których czele kroczyła  z_  całeJ Polski zabrzmiahiy gł< .
, , • „  , '„Tak  chcemy byc silni'” ', ale w  roz
kompanja honorowa, za nią zas  ̂ ^ojd naszych sił j potęgi chcemy iść 
2 samochody pancerne, pam iątka po drodze którą sami sobie wybie 
z okrtsu w a lk  powstańczych. W  ir my, a więc n.rch nikt obcy nie
czasie d e filad y  gen. inrpektor s i ł ' narzue.a nam. na ^ zęśc ie , bo
, . , , “  - I  wiemy, ze obca recepta ma aa

zbrojnych  był przedm .otem  meu- eełu obce dobro a nam chód a o na- 
stannych żyw io łow ych  ow acyi szą ojczyzny (ciwacjej Niech nie K- 
zarów no ze strony publiczności. na powodzenie lub bezkarność 
ak i przechodzących oddziałów .

które wznosiły okrzyk i na cześć hukanvm koniu zamętu chciałby usa- 
naczelnego wodza Członkinie dowić wła»n- ambicje i sprawy.
T ow  Po lek  w ręczy ły  podczas de-! Powstańcy! VV drodze do naszej 
... , „  , . „  - a *łty i potęgi, czeka nas wielka praca
fila d y  gen. R ydzow i - i m ig i ;mi j es{ droga trudna | twarda ale za- 
w iązankę kw iatów . D e filada  wy- pytajcie samych siebie zapytajcie 
w arła  niezapom niane w rażen ie, tych młodych, którzy obok was stoią,

Była  to m an ifestacja , ja k ie j Ka 
tow ice od la t ju ż  nie w idzia ły .

Pn nabożeństw ie połowem  na 
placu przed gmachem w ojew ódz­
tw a  gen. R ydz-Sm igły  udekoro­
w a ł w eteranów  1863 roku krzy­
żem  na śląskiej wstędze w a lecz­
ności i zasługi P o  skończonej 
dekoracji odczytane zostały de­
pesze od prem jera Kościałkow- 
skiego, m in istra Kasprzyck iego 
m in. Góreckiego, gen. Kord jan- 
Zam orskitgo —  koruenlanta PP .. 
Związku Obrońców  Lw ow a i 
Korpusu K adetów  Lwowskich.

Do w ie lo tysięcznych  tłumów 
w yg ło s ili przem ów ien ia  gen 
Rydz-Sm igły i w oj. Grażyński.

G eneralny inspektor s ił zb ro j­
nych gen. Rydz - ftnaigł.y w ygłosił 
następuje p rzem ów ien ie:

Powstańcy gomoaiascy:
Gdy mam do was przemawiać jako 

najwyższy dowodca wojska w rocz­
nicę uroczystości, w uroczvstość 
v. letka, w dzień waszego pow ?tan'a, 
a więc w rocznice waikl 1 boju, to 
mogę to zrobić tylko w jeden spo­
sób: ' chwyciliście za bron, ażeby ta 
7:eoiia, tkórr Dyla ziemią polską do 
P oHki wi ocila l ażbYŚcie wy, jak< 
bolący, z łączy H się z na-ode n pol­
skim w nierozerwalna całość. W w al­
ce wicia waszych kolegów pacho bo­
haterską śmiercią- Oddajmy im hołd. 
Baczność. Oddziały wojskowe prezen­
tować broń. (Następuje chwila mil­
czenia, a na osobista komendę gene­
ralnego ii: ipektora id zbrojny cn od­
działy wojskowe sprezentowały 
bron. Orkiestra odagsala hymn. naro­
dowy). Spocząć. Trzeba, aby pamięć
0 nich wiecznie trwała i iy!a. W wa­
szych szkoiach dzieci powinny pam.ę- 
tać nazwiska poległych swej gminy 
lub miasta. To powinno wchodzie 
w  program nauki. To winno być 
pierwszą nauka dla Polski.

\ teraz, gdyśmy oddali hołd pole­
gam , rnogs z wami przywitać s.ę
1 iwait. w żoinicrsid spo.“ó tz ,,czu 
łem powstańcy. (Z  ust zgs- mac zo­
ny cli powstai ców petia cupowiedz: 
„ (  zołeTT‘ ). Gdy tak „o ic ie  tutaj zwar 
tym i potężnym srurem, każdy T was 
czuje się innym, aniżeli w każdy mny 
dzień długiego roku. Czy -erca w wa­
szych piersiach się zmień ły. W 
Waszych żytach nie zmieniła sit kre.r, 
i serc* bij* tak samo, a jednak ka-dy 
z was tu w szeregu, cz.ijc c.ę w lęk- 
szym, silniejszym i wyż; zym rdz w 
każdym imiym dniu. W  cz« n leży ta 
i, j i  w ua. waszej suy i wierności. Oto 
w tem, że dziś, w cza .je tej uroczy - 
stości, czujecie się znow powstańca­
mi, żołnierzami. Oto w tem, że serca 
wasze przepełnia poczut e zado* ol 
nia. poczucie dumy z dofc.zi spelnio- 
n e g , w boju żołnierskiego obowiązku.
1 niejeden z was napewno mówi so­
bie: „Bitem się, by tę -ienuę, w kw ­
i t  j leżą kości noich ojcuw i dziado» 
spowrotem oddać bolące. Biłem się 
ta  sprawę pO'ską, i chociaż w .cle u 
uołytbło, chociaż wizie lat zwałiło 
się ciężarem na me barfd, to jednał* 
r  » Bo ?a znów chwycę za karabin, je 
żelib- Uzeba było Polski bronićl (O- 
wacje).

Powstańcy! Dziś Polska ii* ip< h 
je do waszych karabinów. Dziś w tej 
chwik n:ema lakuj potrzeby SJe cha 
ciaż ni ma potrzeoy chociaż i komu 
nk chcemy narzucać wojny, chcem, 
żyć i W spokoju trzymać to, co do 
nas należy — to jednak muPmy pa 
miętac ze musimy być Silni, aby 
wejna przeciw nam byna niebezpiecz­
na i groźna Wiemy także że tempe­
ratura przyjaźni lub nieprzyjaim w 
życiu mięuzynarodowem jest sciale 
zależna >d >lły tego państwa k.ore 
jest objeutem tych atekiow. Musimy 
być państwem silnem i potężnem. 
Musimy odrobić to co zostało zar :cd 
bani w ciągu diug’ch lat niewoli, a 
czy to jest możliwe? Nim odpowiem 
na to pylanif* postawię inne jeszcze 
Powstańcy, czy ^ylo możliwe, aby 
Polska rozdarta 1 zabrana przez trzy 
potężne mocar"-tvya zrocta się znnwu 
w wolne niepodległe państwo, 1 aże­
byście wy, no kilkuset latach k̂tłą
zenła do nie] spowrotem wrócili;

czy ho ja się oni twardych dróg Nie,

nie boją się, bo wiedzą, te musimy 
obcym dotrzymać kroku, b< my 
■wszyscy chcemy dać Polsce choćby 
najcięższe wysiłki, aby być z niej 
dumni, jak wy dziś jesteście dumni z 
waszego wy*Jku powstańczego” ".

Po  przem ów ien iu  tłumy zgro ­
madzone na placu przed w o je ­
wództwem  urządziły generalne­
mu inspektorow i sił zbrojnych 
żyw iołow ą owację.

O godz. 17.30 w  sali Pow stań­
ców  odbył się obiad żołn ierski dla 
przedstaw ic ie li rządu, wojska, b. 
dowódców powstań śląskich, 
p rzedstaw ic ie li o rgan izacy j i spo­
łeczeństwa. W chodzącego na salę 
wncepreirjera K w iatkow sk iego po 
witano grom kiem i okrzykam i, a 
ork iestra odegrała  hymn narodo­
wy W  kilka chw il potem wszedł 
na salę gen. Rydz Śm igły Zpbrani 
w sta li z m iejsc, wznosząc okrzy­
k i: „N iech  ży je " . O rk iestra  ode­
grała hymn narodowy. Przem ów .) 
w iceprem jer Kw iatkow ski, pod­
kreśla jąc m. in. znaczenie powstań 
śląskich, jako wyrazu zbiorowego 
w-ysiłku ludu.

W ieczorem  odbyło się w  T ea t­
rze M iejsk im  galowe przedstaw ie­
nie. Generałow i Rydzow i - śm ig 
łemu zgotowano owację

Lewica rządzi Francją
Olbrzymie zwycięstwo komunistów I socjalistów

P A R Y Ż , 3. 5 Godz, 1. Na ogó l­
ną liczbę 618 okręgów  w ybor­
czych w e F ran c ji znane są w y ­
niki z 614. W yn ik  w yborów  w 
dniu 26 kw ietn ia i 3 m aja, przed­
stawia się następu jąco:

K onserw atyści —  11 manda­
tów,

republik m ie  czy li unia repu­
blikańsko - dem okratyczna —  8K, 

ugrupow anie clemokratyczno - 
ludowe —  23, 

republikanie lew icy —  83, 
n ieza leżn i radykałow ie —  31. 
redyka Iow ie —  115, 
n ieza leżn i soc ja liśc i —  9, 
unja socja listyczna (ugrupo­

w anie Pau l Boncoura) —  26, 
soc ja liśc i s. f  i. o —  14b, 
komuniści —  73, 
n iezależn i komun,ści —  10. 

N aczelnym  rysem  obecnego 
składu izby deputowanych jes t 
o lbrzym ie zw ycięstw o komuni­
stów  i  socja listów . Kom uniści, 
którzy w poprzedn iej izb ie  lic zy li 
za ledw ie 10 deputowanych, obec­
nie wchodzą w  zw a rte j gruDie 73 
posłów. P rzy  dyscyp lin ie p a rty j­
nej, panującej w  łon ie stronn ic­
tw a kom unistycznego są oni je d ­

ną z n a js iln ie jszych  grup w  par­
lam encie. Soc ja liśc i, k tórzy na 
początku poprzedn iej kadencji 
posiadali 131 mandatów, i którzy 
późn ie j w  w yniku  różnych «ecesy j

u tw orzen ia  rządu 
P R Z E P A D Ł  W ÓDZ P R A W IC Y

W śród wybranych  znajdu je się 
H err io t o ra t bliski jego  w spółpra­
cownik b min. Marchandeau

przy  kuńcu kadencji m ieli ty lno przywódca lew ego  sk izyd la  stron- 
97 deputowanych, obecnie w ch o-,n ic tw a  radykalne - socja listycz- 
dzą do pałacu burbońskiego w  ] nego óam m y Schmidt. Z p raw icy  
n a js iln ie js ze j liczebn ie grupie , w ybrany został znany poseł nac- 
parlam entarnej —  146- W  ten 1 jon a lis ty c z ry  F ilip  R en rio t W ie l- 
sposób stronn ictw o socja listycz- ( kie w rażen ie zrobiła w  Paryżu  
ne odbiera w  izb ie  prym at grup ie  porażka dep. F ran clin  - Bouillon, 
radykalnej. T o  ostatn ie ugrupo-1 który musiał oddać sw ój mandat 
w anie posiadało w  poprzedn iej komuniście. F ran clin  - Bou illon  
izb ie  160 m andatów, z  których ’ W  przewodniczącym  grupy pra-

ocaia lo obecnie za ledw ie  115.
Jeśli chodzi o praw icę, to naogół 
utrzy-mała ona swój stan posia­
dania. a nawet wzm ocniła go, co 
trudno jednak dziś ocen ić d e fin i­
tywnie, pon ieważ dopiero w e­
w nątrz izby tw orzą  się poszcze­
gólne ugrupowania prawieow->, 
p raw ica Dowiem nie je s t  oparta 
ra  żadnych trw ałych  organ izac­
jach  partyjnych.

Soc ja liśc i, k tórzy  na rnejsce 
radykałów  sta ją  się na jliczn ie j- 
szam ugrupowaniem  parlainen- 
tarnem, prawdopodobnie bedą 
m usieli spotkać się z propozycją

50 d&stojników uciekło wr&z z negusem

Piekielne dni Addis-Abeby
A taki tubylców na pcselsiw a europejskie

P A R Y Ż  3.5 IIa vas  donosi ż nie, pbmimo strze lan iny w  róż 
D żibu ti: N egus z rodziną przybył nych dzieln icach m iasta W szyst-
tu o godz 14 min. io , odm aw iając 
wszelkich  w y ja la ierL  Poc iąg  p rzy­
był z opóźnieniem , k tórego p rzy­
czyna nie została ustalona. Na 
dworcu w  Dżibuti spotkali rodz 
cę  cesarską przedstaw ic ie le  w ładz 
cyw ilnych  i wojskowych z guber­
natorem  i dAw óacą  garn izonów  aa 
czele. O ficerow ie  francuscy sta- 
w-ili się w  ga low ych  mundurach. 
Peron był otoczony podwójnym  
kordonem strzelców senegalskich. 
W śród tłumu ciekawych znajdo 
w ało się w ielu  dziennikarzy w io 
skich oraz b. sekretarz poselstwa 
w łosk iego w Add is Abeoifc.

T/m  samym pociągiem  przyby­
ło do Dżibuti około 30 abisyń­
skich dygn itarzy, m in. ras Eas- 
sa. m in ister spraw  zagran icznych  
H eru i oraz drugi syn negusa 
Ylakonnen i córki cesarza, które 
późn iej w ysiad ły  2 pociągu 1 od 
jech a ły  z dworca następnym po 
wozem.

Negus z rodziną przenocuje w  
pałacu, ooczem  w  poniedziałek 
w siądzie na pokład angie lsk iego 
kontrtorpedowca „D iana  549,r. 
Sądzą,- że rodzina cesarska uda się 
n a jp ierw  do Adenu, a scamtąd do 
.Anglji. W szyscy obecni w  Dżibuti 
d ygn itarze abisyńscj’  bedą tow a­
rzyszyli negusow i w  da 'sze j po­
dróży. W ie lka  ilość bagaży p rzy­
była pociągiem  specjalnym

Przybyw a jącego  do Dżibuti nc 
gusa usiłow ał s fo togra fow ać  pe 
wiew dzienn ikarz w łoski. W yn ik ła  
bójka 7. kffk^ma Abisyńczykam i, 
k tórzy usiłowali mu przeszkodzić. 
Incydent szynko został zlihw ido 
wranv przez po lic ję .

F R A N C J A  P R O S I 
W ŁO C H Ó W  O PO S P IE C H

O statn ie dtpesze, otrzym ane w  
w ciągu  nocy p rzez francusk ie 
m in isterstw o spraw  zagran icz­
nych donoszą, te  w  ciągu  soboty 
trw a ły  w  Add is Abebie n ieporząd­
ki i rabunki. P a łac  cesarski i 
d zie ln ica  handlowa spłonęły. N a  
u licach  odbywała się strzelan ina. 
Sprawcam i tkscewów są żołn ierze 
ze zna jdu jących  się w  odw rocie 
arm ji, m aruderzy uciekający 
przed wojskam i w łosk iem i oraz 
m ety społeczne sto licy.

W szyscy Francuzi schron ili się 
do poselstwa francusk iego oprócz 
urzędników kolejow ych , k tórzy po 
2ostali na stacji. Kom unikacja po 
m iędzy poselstwem  francuskiem  a 
stacją  jest przerw ana. W obec po­
w agi sytuacji rząd francuski pc- 
rozum .ał się z rządem  włoskim , 
który te leg ra fic zn ie  nakazał do­
wództwu włoskiem u przyśpiesze­
nie marszu straży  przednich, któ­
re w  sobotę zna jdow ały  się w  od­
ległości 10 km. od A d d ’U  Abeby.

M IA S T O  P L O N IE

Noc z 2-go na 3-go maj‘ a m inęła 
w AddlLa Abebie w zg lędn ie  spokoj-

kie w iększe gm achy sto ją  w  p ło­
m ieniach. Poruszan ie się do m ie­
ście nawet na samochodach jest 
n iebezpieczne Setki grabieżców , 
ciężko obładowanych zdobyczą, 
opuszcza miasto. Centrum sto licy  
jes t całkow icie spałone i rozgra- 
bione. Podczas strze lan iny zabito 
pewną amerykankę.

T R U P Y  N A  U L IC  A l H

L O N D Y N , 3 5.* P ierw sze  w ia ­
domości z A dd is  Abeby pu w yjeź- 
dzie negusa zosta ły  nadane przez 
rad jostac je  poselstwa angielsk ie­
go wmbec zam knięcia wszystk ich  
urzędów pocztowo - te leg ra fic z ­
nych.

W  Addis - Abeb ie panuje kom­
pletna anarch ja . Centrum m iasta 
jes t dcszcżąfn ie zlupione. N a j 
okazalsze gm achy s to licy  oraz pa­
łac negusa płonęły przez całą 
noc. N a  u licach sza le je  tłuszcza, 
przeważnie p ijana  po rozgrab ie- 
niu składów z napojam i wyskoko. 
wem i. Zostały złupione w szystk ie 
sklepy oraz pałac cesarski Alo- 
tłoch  zapo ’ n:a ulice, obi idow any 
zdobyczą. W idać czarnych ludzi 
w cylindrach  na głowach, w zg lę ­
dnie w  europejskicm  ubianiu. na- 
rzticonem na tuziem ne szaty. W 
m ie«c ie  trw a  nieustanna s trze la ­
nina. N a  jezdn i leżą liczne trupy 
oraz ranni pozostaw ien i swemu 
losow i. Poselstw a angie lsk ie  i n ie­
m ieckie zorgan izow a ły  kolumny 
samochodowe, k tóre ra tu ią  posz­
czególnych  eu ropejczyków  bez 
różn icy narodowości, odwożąc 
ich do p lacówek za g ran :cznych

A T A K I  N A  P O S E L S T W A  

W  poselstw ie francuskiem  schrc

r iłn  sie 1500 ludzi, na leżących  d > v c g o . p rzyb jlego  Im z  pomocą. J 
‘ 6 narodoyaisci, w tem w ie le  ko- 
biet i dzieci. Jedna kobieta pow i­
ła w  nocy dziecko na terytorjum  
poselstwa. N ap ływ  cudzoziemców’ 
do poselstwa trw a nieustannie.
Część Francuzów  znalazła schro­
n ien ie na dworcu kolejowym , któ­
ry  je s t  odcięty od poselstwa. W e­
d le w adomości otrzym anych po­
południu, dw orzec był przedm io­
tem ataków  rc strony tłumu

Natom iast podpalono składy 
kolejow e, które sto ją  w  p łom ie­
niach. Personel poselstwa fra n ­
cuskiego odparł ju ż  kTkanaście 
ataków na poselstwo. Jest kilka 
rannych. Bandy m aruderów  liczą 
n iek iedy po 3.000 ludzi.

IO N D Y N ,  4.5. Reuter donosi, 
iż m arszałek B adoglio  w raz z ca 
łym  sztabem dowodzi osobiście 
kolumną zm otoryzowaną, podąża­
ją cą  do Add is  - Abeby. Spowodu 
w ie lk ich  trudności terenowych, 
w ie ie  samochodów ciężarow ych

P A R Y Ż , 4.5. Hawan donosi z 
Rzym u: Przedn ie  straże w łoskie 
m ezm otoryzowane zna jdu ją  się u 
wrót Add is  -  Abeby, nie wchodzą 
jednakże do miasta, czekając na 
kolumnę zm otoryzowaną Tom.- 
ir.o u lewnego deszczu, marszu nie 
wstrzym ano. Saperzy napraw ia li 
d rogę przez całą noc p rzy  Świe­
tle re flek torów . Kolum nie tow a­
rzyszy 130 sam olotów. Tylko 
część wojska zajm ie miasto,” po­
n iew aż B adoglio  zam ierza jedno­
cześnie ^kupować całą okolicę.

W A S Z Y N G T O N , 4.5. Poseł Sta 
nów Zjedn. w A dd is  - Abeb ie na. 
destał następującą depeszę: W ło ­
skie straże przednie zna jdu ją  się 
w  od leg łości 18 km .7 od stolicy. 
Prawdonodobnie dziś w ejdą  do 
m iasta. Z rew oltow any tłum oto­
czył poselstwo amerykańskie, co 
zmusiło posła do zw rócen ia się 
do poselstwa bryty jsk iego o nade 
słanie oddziału  wojska, w  celu

poselstw ie.

utknęło w  drodze. W ojsko zaopa- ewakuowania Greków, Rosjan  i 
tryw ane je s t w  żywność przez [ i O rm jan, k tórży scnron ili się w 
lotn ików

Dó pofcslstwa b ryty jsk iego  zgła  
szają się bandy rabusiów, które 
przynoszą na sprzedaż zagrab io­
ne przez siebie tow ary, proponu­
ją c  odkupienie ich przez w łaści­
c ie li. Tow ary te SKonfiskowano.
U rzędn icy  banku abisyńskiego bro 
nią dotychczas Skutecznie banku 
przed  zbrojnem i bandami. P ose l­
stwo amerykańskie uznało, że. dal­
sze Utrzymanie się w  jego  siedzi­
b ie je e t n iem ożliwe. T rzech  euro­
pejczyków  staw iało m ężny opór 
zbrojnym  bandem da czasu w y ­
czerpania zapasów am unicji, po- 
czerr zdo ła li oni przedrzeć się do 
angie lsk iego  samochodu ciężarc-

w icow e j w  izbie, t. zw. fron tu  re- 
puDlikańskiego, i uważany był za 
jednego z najpo-ważmejszych po li­
tyków  n iety lko praw icow ych . P o ­
b ity  został rów n ież w  Paryżu  b. 
ir.;n. w o jn y  z gabinetu Lava la , 
dyr. w ydaw n ictw a „In tran s ige- 
ant‘* płk. Fabry. P rzepad ł rów ­
nież przywódca unji narodowej b 
kom batantów dep. Goy. Z lew icy  
przenadł w  Paryżu  redaktor na­
czelny dz.ennika „Ceuvx°.“  dep 
P io t. Z pośróa w yb itn ie jszych  po­
lityków  zostali w yb ram : b. m in i­
ster Pau l Reynaud, M arce l Ha- 
raud.

Spośród w yb itn ie jszych  po lity ­
ków, k tórzy  u tracili swe manda­
ty, wym ien ić należy pozatem  nie­
zależnego radyaała Torresa , re­
feren ta  paktu francusko-sow iec- 
k iego w  izbie deputowanych.

G LO S Y  P R A S Y .

P A R Y Ż , 4.5, U tw orzen ie  p rzy­
szłego rządu nie bedzie ła tw e T o  
1-go czerw ca Sarraut n ie  zam ie­
rza  ustępować, bo tak długo trw a 
m andat dotychczasow y Izby. Ra- 
óyka li socja ln i s trac ili p rzeszło 
40 miej‘ sc na rzecz kom unistów  I 
socja listów . „ L ‘O uvre”  uważa, is  
do zw yciętw a „fron tu  ludow ego" 
p rzyczyn iła  się obawa przed fa ­
szyzmem. Zw yciężonym  jes t prze- 
dewszystkiem  przew odn iczący 
Croix ae Feu, płk. de la  R<wqu;e. 
„L *A m i ou P eu p łe " nazyw a tr- 
b ieg łą  noc, straszną nocą Fala- 
rew o łu c j’’ za lew a nieszczęsny 
kraj. „L a  D ic to ire " uważa, iż  dc 
zw ycięstw a • lew icy  w  znacznyir 
stopniu p rzyczyn ił się dzień  6 lu­
tego 1934 r., k iedy k lasc robotn i­
cza m ogła przypuszczać, iż  repu­
blice zagraza  reakcja. „P ła c im y  
za błędy m ob ilizac ji C roix de Feu, 
które p rzera z iły  m asy ludowa 

P rzygn ia ta ją ce  zw yc ięs tw o  fiV n  
tu ludowego staw ia F ran c ję  w o ­
bec n ieznanej sytuacji p o litycz­
nej. Kom uniści gros swoich g ło ­
sów zdobyli w  okręgu paryskim . 
W departam encie Sekwany nc 60 
deputowanych komuniści zdobyli 
34 mandaty.

praciiu zdieysiswa!
o ”unie mordercy

Sąd A pelacy jny  rozpatryw ał 
w czora j -kom plikowaną sprawę 
m orderstwa w ie jsk iego  popełnio­
nego w łomżyńskiem Jakoby na tle  
walk i o m ajątek.

Pew nego  ciem nego w ieczora  za­
strzelona została na w łasnem  po­
dwórku wdow a An ton ina Repkow 
3ka, posiadaczka 30 m orgów  
gruntu. Jako podejrzanego o za­
bójstwo aresztowano rodzonego 
bra+a je j  męża W incen tego  Ren- 
kowskiego, znanego p o lic ji kłu­
sownika.

Za przekonyw ujący dowód jego  
w iny uznał prowadzący dochotlze- 
nie przodownik po lic ji, woń spa­
lonego prochu, jaką  czuć było z 
dubeltówki oskarżonego znalezio­
nej w  karto flisku . P o d e jiza n y  za­
k lina ł się, że je s t  n iew inny, a du­
beltówkę ukrył, obaw ia jąc się, że 
z okazji ś ledztw a m oże f ię  w y­
kryć, i i  posiada broń n ielegaln ie.

Sąd O kręgow y jednak  uznał w f

ne Repkowskiego za dowiedzioną, 
uznał, że działał on w  chęci za­
ga rn ięc ia  m ajątku i skazał na su 
row ą  karę 15 la t w ięzien ia .

P rze ć  Sadem A oelaey jnym  o 
brona podkreślała nieudolność 
p ierw iastkow ego śledztwa, które 
nie umiało w yraźn ie  atw lerdzić, 
czy denatka w  swem zeznaniu 
przedśm iertnem  podejrzew ała  
szwagra, czy nie. Kw estionow ała  
rów nież obrona dowód ze swędu 
prochu, tw ierdząc, iż czuje się go 
tylko bezpośrednio po strzale.

Pozatem  pewne posziaki p rze­
m aw iały przeciw ko synow i jedne­
go z sąsiednich gospodarzy, który 
konkurował jeanocześn ie i c rękę 
zabitej i je j  córki, pragnąc o trzy ­
m ać m ajątek. f,. . *1

Sąd Apelacy jny nie Zgodził się 
jednak1 z  wywodam i obrony I u- 
trzym ał w mocy w yrok Sądu O 
kręgow ego.

Warszawska giełda pieniężna
w  dniu 4 m a ja

Dewizy: Kowy Jork (sprzedaż kred. przem. poi. funt 91,30 (w
&.?3, kupno 5.30’ v ) :  Nowy Jork (ka- proc.); 4 i pół Droc. L. Z. ziemskie ser
be ) &.31 i siedem ósmych sp. 6.33 y3, ia 5-ta 4^,75 —  44,25 —  44.50 4  i
k. S.30 i pięć ósmych, Paryż 35.01 iSP. 
35.08, k. 34.04; Szwajcarja 173.00, 
sp. 173.34, k. 172.66; Belgja 90.10, 
sp. 90.28, k. 89.92; Londyn 26.35, fp. 
26 42, k. 26.28; Medjilan, sp. 42.50, 
k. 42.00; Praga 21.90. sp. 22.00, k. 
2192; Gdańsk sp. Iu0.20, k. 69.80; 
Kopenhaga 117.75, sp,
117.46; Oslo 132 40, sp

pół proc L. Z. Warszawy (!933 r.) 
53.75 — 53.25 —  53.38 (odcinki d o
5ui zl.) 52,25: 5 proc. m. Piotrkowa 
(1933 r.) 42.1)0; 5 proc nt. Siedlec 
(1933 r.) 25.00 ; 5 proc. nu Radomia 
(1933 r.) 37,oO.
5 proc L L. Ki Ice i?33 r. 43 50 6

118 04, k. proc. obtig m Warszawy o em. 5-j ^o,
132.73, k. »  i 9 em. S3 u«).

132.07; Wiedeń sp. 100.00, k. 99.60;. Akcje: B. Polski SX,.00; SParsz.
Helsingfors sp. J1.64, k, 11.58: Ber- Tów. l ib r .  Cukru 2700 —  26-50 __
li"  C3p, 213.98, k. 212.92; H  > land ja 26-00; Węgiel 13-00; Liipóp 9-80 — 
360.65, cp. -361.37, k. 359.93; l la -  10-25; Ostrowiec 30-00 S.arachowiće 
dryt sp. 72.73, k. 72.43. '32-50 — 33-75 — 33-50; Haberbu: cf

Te nu wic ja  dla dewiz przeważni? 40-00-
mm niejjza, W  cbrotacr. prywatnych Dia pożyczek państwowych tenden- 
ru *1 srebrny 1.40; iQO kopiejetc w  J ęja niejednolita dla listów zastaw- 
bilome rc syjskim 0.6&, gram czyste- nych nieco słabsza, dła e.kcyj moc­
jo łota 5.9244. _ niejsza. Pożyczki doi. w  lorotach

Waluty: DA. St. Zjedn. sp. 5.32, prywatnych: 8 proc. poż. z r. 1925 
k. Ł.29; _ koi„ny cztsk. it>. 19^5, t (DklonoWska) 94.00 —  94230; p^oc. 
18.90; f^ank, sp. £ i.Ob, k. 54.92; poi. śląska 6 9 .7 5 ; 7 proc. poż. m. 
flanki szw. sp. 173.34, k 172.50; bel- Warsz. (Magistrat) 6,7.25 — 6 !-Oli 3 
Si sh 9u.2» k. 89.85, funty ?n sd proc. pOi. piem. budowlani 25.75 —  
26 42, k. 26.26; l.ry wł. sp. 34.50, k . ' 26-25-
32,59, dolary kan. sp. 5.29, k. 6a3; f l l t l  n A  TG h Ż A U IA
guldeny gdań. sp. 100.20, k. 99.80; Olti.UA Ł C I  .OW A |
korony duń. sp. 118.04, k. '.17.20; ko- Notnwano za 100 kg pszenica Jed* 
rony norw. sp. 132 73, k. 131.7„; k o -T nolita 23,50— 24,50, pszenica zbiera- 
rony szwed. ip 136.33, k. 135.35; na 23,00--23,50, ż y t o  l  st. 15.00 —  
marki fiń. sr 11.64, k. 11.4Ó; marki 15,25, żyto I I  st 14.75— 15,00 owies 

em. sp i4u,00 k 137,OU; floreny I s t 15.75— 16.00. I-A  Stand. 16.00— 
hol. sp 3«1,37, k. 339.65; pesety 16.25 Il-g i st. 15.25— 15.50 jęczmień 
hisz. sp. 63,50, k .  12,50; szylingi br marny 15.75 —  16,00, gat. I l-g i 
au t. sp. 99,00, k. 98.00. 15.5u— 15.75 gat. Ill-c i 15.25— 15 50

Papiery precentuwe ^ proc. po’ . 1 gat. TV-ty 16,00--15.25, grocl pulo/
stbilii .cyjna 63,CX) (odcinki po 500 18 —  19, Victor.a 3u   32, wyks
doi) 63.75 (w  proc.); 3 proc. pren: 23,00--24,00, peluszka 23,0< — 24.00 
inwestyC. 1-em 66.50 II em 65.25; 3 seradela 24 50— 25.50, łro ir  niebi ii k. 
proc. pr«m. in- -e»tyc. serjowa I em. 9,25—9,50 żółty 11.25— 11.75, rZepaj- 
71.00, 1! em. 69.00; 4 proc. państw, zim. 42.5u-43 rzepik z m. 41.60
poż. pren-jowa dola owa 48.75; 5
pioc. konweisyina 55.23: 0 pr. poż. 
uolarowa 7I..00 (w p roc ); 8 proc. L. 
Z. Komun, b Kr. 94,*X) (w  proc.); 8 
proc. Oblig Kc min B. G Ki 83,25; 
7 proc. oblig Kom m. BOK 83.25, 8 
proc. L. 1. Barku Rófłt. 94.00; 7 proc. 
L. Z. Banku Roln. 85,25.

5 i pól proc. L. Z. Komun B. (1  
K, 81.00; 5 i pól proc oblig. Kutnun
£>, G. Kr. 81,00 & proc L. Z. Tow. I-B *4—35. I-C 33- 34. UD »2--3Ć.

— 42.50, rzepak ’ »tn; 4150—42,50, 
rzopik letni 4?— 43, siem'e 36.30— 
37.50 kemi izyr.a czerwona lirowa 
bez grubej kanianki 115 — 130, 
czerwona nez kanianki o czjtemści 
97 proc. 155—165, biała surowe 6ó—  
70, hiala bez kanńnki o czyst. &?%• 
36— 106 mak niebieski 60—62 tie- 
otniakf Jan 4.00—4.50, irujka pueq- 

s. wyciąg dw? 37— 39 i-A  55—37,,
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Łódź - Lwów - Katowice
Trzy manifestacje narodowe

W  dniu 3 m aja w  lam ach św ię ­
ta N aroaow ego odbyło się w  róż­
nych m iejscowościach  Polsk i sze- 
reg lokalnych obchodów, które 
w ia ły  charakter m an ifestacyj na­
rodowych. P ierw sze  m iejsce za j- 
Wują tu ta j trzy  w ie lk ie  m an ife­
stacje w  Łodzi, Lw ow ie  i w  K a­
towicach

W  LO D Z I po uroczystem  nabo- 
żeńst wie w  Katedrze, odprawio- 
hem przez J. Em. biskupa Jasiń­
skiego u form ow ał się ogrom ny 
Pochod, którego trzon stanow iły 
Krupy Stronnictwa Narodowego. 
W  zwartych oddziałach przeszło 
około 15-tu tys ięcy  ludzi ponad 
drugie ty le  m an ifestow ało na 
cześć przechodzących, w znosząc 
okrzyki na rzecz Obozu N arodo­
wego Pochod przeszedł przez 
miasto ku pomnikowi Kościuszki, 
pod którym  złożono w ien iec. W  
czasie przem arszu oadz.a łów  
P rzyg ryw a łj ork iestry. N a  cześć 
przechodzących m anifestowanu, 
rzucając Kw iaty. Po  pochodzie na 
stadjonie w  H elenow ie zebrały 
się tłum y narodowców*, przyczem  
wygłoszono kilku przemówień. 
Rów n ież w  Pab jam cach  i w* 
Zgierzu  odbyły się podobne uro­
czystości.

W E  L W O W IE  rówmież odbyła 
się m an ifestacja . P o  Mszy Św ię­
tej w  katedrze, celebrowanej 
przez J. Em. arcybiskupa T w a r­
dowskiego, po mszacn w  Kate­
drze orm iańskiej, w  kościele M. 
B. O strooram skiej i w kaplicy 
Domu Techn ików  odbyła się d e fi­
lada wojskow a. Obok wojska bra­
ły w  n ie j udział liczne organ iza ­
cje  społeczne. W ojsko w itane by­
ło n iesłychanie serdecznie. Gdy 
w d efilad zie  przechodziły  ulicam i 
i p rzez p lace: Bernardyński,
M arjańsk i i  H a lick i oddziały u- 
łanów, a rty ler ja , czo łg i i kolum­
ny samochodowe oraz Kadeci —  
zebrana publiczność -wznosiła o- 
krzyki na cześć Po lsk i N arodo­
w e j i  A rm ji

W  ramach pochodu w ystąp iły  
organ izac je  narodowe, poprze­
dzane Kompanja H allerczyków  
Szły oddzia ły  Sokołów, k o rp o ra ­
c je  akademickie, grupy Stronnic 
tw a N arodow ego i M łodzież 
W szechpolska ze sztandarem, o- 
bok którego w ystąp ili chłopi, n io­
sący dwa m iecze Chrobrego. Szły 
grupy robotników, chłopów, inte­
lig en c ji z transparentam i. Grupa 
włościan niosła transparen ty: 
„N a ród  zorgan izow any to potę­
ga ", „N iech  ży je  solidarność na­
rod ow a !" Po  de filad zie  odbyła 
się akademja,

R Ó W N IE Ż  W  K A T O W IC A C H

poza uroczystym obchodem 15-ej 
roczn icy powstania śląskiego, od­
była się m an ifestacja  urządzona 
przez śląskie organ izac je  Kato­
licko - narodowe. U dzia ł w  niej 
w z ię li członkow ie Chrześcijańskiej

Dem okracji, Ludow ego Stów. P o ­
w stańców  b. żo łn ierzy  Związku 
H allerczyków , powstańców w ie l­
kopolskich, Zw. Podo ficerów  
Ziem Zachodnich, Odrodzenia, 
K ato lick iego  Tow . Polek i in ­
nych.

O godz. 9-ej rano wyszedł tłum ­
ny pochód tych organ izacy j z 
transparentam i na cześć A rm ji, 
w zyw a jącym i do jedności naro­
du i t. p. N a  pomniku „Pow stań ­
ca " na pl. W olności złożono pięk­
ny w ien iec o barwach narodo­
wych. Na szarfach w idn iały naz­
w iska. K orfan tego , gen H allera , 
Paderew skiego i Trąm pczyńskie- 
go.

Po M szy św ię te j odpraw ionej 
w  katedrze św, P io tra  i Paw ła, 
na placu przy  Parku Kościuszki 
odbyła się Akadem ja, pośw ięco­
na pam ięci poległych  bohaterów  
trzeciego powstania śląskiego.

P rzeg lą d  p r a s y
IM PR E S JE  P IE R W S Z O M A JO W E

Publicysta  „N aszego  P rzeg lą ­
du", p Reąuis takie oto snuje roz 
w*ażar.ia o m an ifestacjach  p ier­
wszom ajow ych :

„Od roku 1924-gn nie wyległo tyle 
demonstrantów na ulicę, by demon­
strować w dniu 1-go maja. Panował 
nastrój fermentacji, protestu, znie­
cierpliwienia. Co kilka minut zry­
wały się okrzyki. Panowało jakieś 
naprężenie, które mogło lad* :hwila 
wyładować się, wznoszono pięści, w y­
krzykiwano „precz", wygrażano, a 
jednak skończyło się spokojnie, W y­
ładowano się w oKr z ykac f t ,  w groź­
bach.

Z tematów aktualnych moim było 
widzieć jcd'*nie uunsparenty p św ię ­
cone poległym we Lwowie i Krako­
wie. Reszt* haseł nie odbiegała zu­
pełnie od żądań wypisanych na trans 
parentach Frakcji Rewolucyjnej i 
/.ZZ.

Rząd więc może zdyskontować po­
ważnie przebieg manifestacji pierw­
szomajowej. Sublokatorzy, którzy 
przygarnęli się do pochodu, zastoso 
wali się lojalnie do wyraźnych ży­
czeń gospodarza. Nie stawiano żad­
nych nadmiernych żądań. Domagano

się jedynie frontu ludowego ale i to 
hasło nie wypadło groźnie dla sfer 
miarudajnych".

H E R O LD  O B C YC H  K A P IT A -  
T A Ł Ó W

„E n fan t te rr ib le " poiskiej pu­
blicystyki, p. W ładysław  Studni- 
cki atakuje w „S ło w ie " w ileń- 
skiem uchwały F ederac ji '7 O .:

„Zjazd uchwalił „zrńane jtruktu 
rj gospodarczej przez uprzemysło­
wienie Polski, opane o własne kapi­
tały narodowe, zm-anę ujtnsju rol­
nego".

Gdy kapitał na usilne nasze żąda­
nia, a Federacji ro-,kazanie mógł 
powstać, to uprzemysłowienie Polski 
możnaby byłoby oprzeć na własnym 
kapitale. Spółki akcyjne Pclslc prze­
mysłowe i handlowe na dzień 1-go 
IV  1936 r. posiadały 46.8 proc. za­
granicznego Kapitału, Zagrairczńy 
kapitał w elektrowni wynosi 79,8 
p r  c. Otóż dla wzmocnienia Boisk w 
międzynarodowej walce ekonomie - 
nej, potrzebny jest rozw ó j elektryfi­
kacji Jest to możliwe przy wciągnię­
ciu do tego obcych kapitałów, p^zy 
współpracy z n one “mam elektryfi- 
karyjnemi Największe koncerny eu-

Jaezejki bezbożnicze w szkołach
Skutki wychowania sowieckiego

P rzez  dłuższy czas Sowiety po­
tra fiły  za pośrednictwem  swej 
propagand} in teresować społe­
czeństwa zachodnie swem i pom y­
słami wychowaw czerni i niektóre 
kraje, jak np. Am eryka, w  dobrej 
w ierze przyjm ow ały w ieści o „ r e ­
w e lacy jn ych " rezu ltatach nowych 
sow ieckich metod szkolnych, po 
św iecając im nawet specjalną li­
teraturę. Dziś, choć czasy się 
zm ien iły  i systemy sow ieckie na 
całej lin ji zaw iodły, tu i ów*dzie 
pokutują jeszcze entuzjaści „no­
w oczesnych" metod w ychow aw ­
czych sowieckich. Tym  entuzja­
stom w ario polecić przeczytanie 
na źródłach sow ieckich i komuni­
stycznych opartego artykułu Ja­
na W ebera ogłoszonego św ieżo w  
liberalnym  dzienniku ..Journal de 
Genew*e".

Nowa Książka ks. Trzeciaka
i je j zadania

N iedaw no ukazała się na pół­
kach księgarsk ich nowa praca ks. 
p rof. dr Stanisława Trzeciaka pl. 
„P rogram  św iatow ej polityk i ży ­
dow sk ie j".

Jak wiadomo, na w iosnę 1935 
r. w  Bern ie w  S zw a jca rii odbył 
się parce® ".powodu głośnej w  ca 
łym  św iecie książki „P rotoku ły  
m ędrców S jonu ". Oskarżającym i 
b y li:  „Z w ią zek  gumn izraelskich  
w  S zw a jca r ji"  i „G m ina w yzna­
niowa żydowska w  B ern ie", oskar­
żonym*; —  p rzedstaw ic ie le  ruchu 
naroaowego m łodych Szwajcarów  
Chodziło o rozpowszechnianie 
wspom nianych w yże; „Protoku- 
łow ". P roce* w ygTali Żydzi. Odbd 
się on głośnem  echem we w szyst­
kich krajach.

„P rogTam  św ia tow ej polityk i 
żydow sk ie j" je e t  książką, pośw ie­
cona problem ow i „P rotoku łów  
m ęarcow  S jonu". A u to r  tak mówi 
o zadaniach swej pracy:

„O  Ile św iatow a polityka żydow ska 
nie zgaózi się % za: adami ooda*.emi 
w Protokulach m ędrców  Sjom i” , 10 
oow inno się to pism o napiętnować i 
odrzucie, o  ile za« przec.wnie to u- 
w aża ł |e naieży jako  dekonsptrację 
żvd «w ?rw a i oapow ieanio zaw czasu 
postąpić

Stąu zagadnienie to nab>era nad­

zwyczaj wielkiej wagi i należy je su­
miennie i gruntownie rozważyć bez 
jakiejkolwiek prz\ mieszki uprzedzeń 
-eligijnych, czy narodowościowych 
Nie wolno nikomu wyrządzać krzyw­
dy, ani też nie wolno do nikogo na 
bierać zgory uprzedzen.a. Z arugiej 
jednak strony byłoby samobójstwem 
n.e przedsięo. ac żadnych śroJkaw sa­
moobrony, wiedząc, że się ma w swo- 
jem otoczeniu wrogow czyhających 
na naszą zgubę, narygodną uyłohy 
lekkomyślnością nie starać się poznać 
tamaiow i planów tych ludzi któ­
rzy sa poaejrzan, o wrogie d a  nas 
cei<,

Pod tym kątem rozważać będziemy 
„Protokmy mędrców Sjunu tha unik­
nięć^ zas zarzutu jakiejkolwiek stron 
n.ezosci, zestawiać je będziemy z pi­
smami 'yuowskiem. z rożnych epok i 
z rożnych Krajów i z praktyką ży­
dowską szukając przcdewszysiKiem 
terenu na którym możnaby znaleźć u 
rzeczywistnienie przez zydow tego. co 
zalecają wspomniane „Protokuły

To  będzie myślą przew‘ idnią ninuj 
szego badania. Vvystępowac tu będą 
sami tylko żydzi, przemawiając w 
swych pismach z różnych cpoa i róż 
nych krajów

Myśli zaś ich i ich dążenia zesta 
wiać będziemy z zasadami „Protoku
łów”.

Cały szereg rozdziałów  kaiążk. 
ks. pra łat T rzec iak  pośw iecił re ­
w o lucji bolszew ick iej w  R os ji i 
udziałow i w niej żydów.

Sam system rządów  kom unisty­
cznych —  p isze Jan W eber —  
staje na przeszkodzie wszelkiem u 
wychowaniu, gdyż pomnaża lic z ­
bę dzieci opuszczonych wskutek 
deportowania i rozs trze l’w a r  ia 
dla racy j politycznych  rodziców  
lub przenoszenia ich do „sow - 
chozów " i „ko łchozów " bardzo 
oddalonych od domu rodzinnego. 
„P rze jś c io w e "  zw iązk i m ężczyzn 
i kobiet oraz silnie rozw ija jąca  
się prostytucja rów n .tż  p rzyczy­

n ia ją  się do w zrortu  liczby dzie­
ci opuszczonych.

Część te j m łodzieży próbowano 
zorgan izow ać w „Kom som ole", 
brak jednak wszelk ich  zasad mo­
ralnych w te j instytucji, uczynił 
z te j m łodzieży postrach kraju. 
Prasa sowiecka ubolewa nad je j 
„rozb isurm anien iem ", lenistwem  
i rozluźnieniem  obyczajów . N ie  
mówi się tu o „bezpryzornych " 
chuliganach, p rzeciw  którym  na­
wet rząd sow iecki w roku uoieg-

P .zed  uroczystościami
Ku czct Ks. Skargi

w Krakowie

W obronie aplikantów -  Folaków
Uchwały kora aplikantów  Z. A. P.

LW Ó W  4.5, W  lokalu przy ul. anorm alny i tem bardziej rażący,
Z i m or o w . cza 5 odbyło się dorocz­
ne walne zebranie K o la  Ap likan ­
tów  przy  Zw iązku Adwokatów  
Polskich w e Lw ow ie. Obradom 
których przedm iotem  były spra­
wozdania z działalności i sprawy 
organ izacyjne, przew odniczył pre­
zes dr Zb ign iew  Pelczarsk ;.

Szczególn ie żyw a dyskusja wy 
w jązała  się nad zagadnieniem  sta 
nu liczebnego adwokatury po l­
skiej na teren ie  M ałopolski 
W schodniej. M ówcy zgodnie 
stw ierdzili, że stan przedstaw ia 
» ię  katastro fa ln ie  * wym aga środ­
ków zaradczych. W  szczególności 
w  słowach bardzo ostrych w ystą ­
piono p rzeciw  tym  adwokatom 
polskim  w*e 1 .wowie, k tórzy  z ro z­
m aitych w zg lędów , zatrudn ia ją  
aplikantów  - żydów stan  ten jest

że żydzi stanowią w  adwokatu­
rze na teren ie  W schodniej M ało­
polski o lbrzym ią większość, mogą 
zatem z łatwością um ożliw ić od 
bycie praktyki swoim  w spółw y­
znawcom. Zebrani postanowili 
wszcząć w w ym ien ionej spraw ie 
energiczną akcję, Która n iew ąt­
p liw ie  spotka się ze zrozumieniem 
i poparciem  całego polskiego spo­
łeczeństwa.

W  wyniku wyborów  wybrano 
nowe w ładze K o ła  w  nast. skła­
dzie : dr. Zb ign iew  PelczarsK i —  
prezes, m gr. Tadeusz Duch —  w .- 
ceprezes, m gr. W ies ław  Laskow­
ski —  skarbnik, m gr. Lesław  L a ­
skowski —  sekretarz. Do kom isji 
rew izy jn e j wybrano pp mgr. Ła- 
za., m gr. Kobylańskiego i  m gr 
Mo ta i'a

K R A K Ó W , 4. 5. Z chw ilą, gdy 
p. P rezyden t R zp lite j, p rzy ją ł 
protektorat nad pracami krakow­
skiego komitetu uczczenia 400-ej 
roczn icy urodzin ks. P io tra  Skar­
gi, uroczystości krakowskie na­
brały charakteru ogólnopaństwo- 
w*ego. U roczystości te odbędą się 
w  dniach 6 i 7 czerw ca b. r. Ich 
centralnym  punktem będzie zło­
żenie hołdu pam ięci i prochom 
W ie lk iego  S ługi Bożego.

A le  poza tym  hołdem odbędzie 
się szereg im prez zorgan izow a­
nych przez poszczególne sekcje 
komitetu wykonawczego wspom­
nianego jubileuszu. I  tak przygo- 
tow u je się w ie lką  w ystaw ę „E p o­
ki Skargow sk ie j", która ma być 
otw artą  w dniu 6 czerw ca b. r. w  
salach zamku królew skiego na 
W awelu. N a  w ystaw ie tej u jrzy ­
my pam iątki po ks. Skardze, obra 
zy  i p rzybory  kościelne z tej 
epoki, druki i dzieła, dostarczo­
ne bądź to przez B ibljoteKę Ja­
giellońską bądź to przez muzea. 
W  tym samym dmu w ieczorem  
będzie ilum inow any kościół św. 
P io tra  i św Paw ła, gdzie  spoczy­
w a ją  w  podziem iach prochy ks. 
Skargi, oraz dom „A rcyb rac tw a  
M iłos ie rd z ia " i kolegjum  księży 
jezu itów  przy  kościele św. B a r ­
bary, gdzie  pracow ał ks. Skarga.

Sekcja w idow iskowa przygoto­
w u je przedstaw ien ie sztuki Jana 
Jurkowskiego p. t. „T ra g ed ja  o 
polskim Scylurusie" (z1 początku 
17-go w ieku ). M ora lite t ten w 
transkrypcji p rof. A . E. B alick ie­
go odegra ją  artyści dram atyczni 
teatru m iejsk iego im J Słowac­
kiego jiod reżyserją  p. Radulskie- 
go, a specja lną wystawę, połączo­
ną z muzyką i baletem, p rzygoto­
w u je dyr. teatru, p ro f. Akad K a ­
rol F rycz.

W  kościele św P io tra  i Paw ła

odbędzie się w ielk i koncert re li­
g ijn y , oparty na m otywach z 16- 
go i 17-go wieku, przygotowany 
przez znawców tej ir ia ry , jak : 
prof, Un. Jag. dr. Zdzisław  Ja- 
cnimecki i dyr. Bolesław  W allek- 
W alewski.

W  drugi dzień uroczystości, 
t. zn. 7 czerwca b. r. o godz. 9 ra­
no J. E. Książę M etropolita  Sa­
pieha odprawa uroczysta M szę św. 
pontyfikalną, w  czasie k tórej ka­
zanie, pośw ięcone św ietlanej tx>- 
staci Ks. Skargi, w yg łos i o. p ro­
w in c ja ł Stanisław  Sopuch T  J. z 
W arszaw y. W godzinach popołud­
niowych oabędzie się w  złotej 
sali Domu K ato lick iego  uroczysta 
akadem ja ku czci ks. P io tra  Skar­
gi, w* czasie k tórej przem ówienie, 
poświęcone znaczeniu Ks. Skargi 
w ygłosi jeden z w ybitnych  p ro fe ­
sorów  naszych wyższych uczelni. 
Równocześnie w  szkołach i św iet­
l i c a c h  żołn ierskich odbędą się po­
ranki, poświęcone parnię-i ks. 
Skargi.

ł.vm w ystąp ił bardzo energiczn ie, 
całe masy skazując na śm ierć 
głodową, a których naual Rosja  
jest pełna. Idzie o m łodzież „w y ­
chow yw aną". Oto, co o m łodzie­
ży szkolnej piszą gazety  bolsze­
w ick ie :

„C zęstokroć tak ważne przed­
m ioty nauczania, jak  język  ro sy j­
ski, język i obce i geog ra fia , w* 
szkołach naszych całkow icie są 
zan iedbane" (P ra w d a ) „ChloDcy 
opow iadają rzeczy zaiste niepo­
kojące o swym  pobycie w  interna 
tach. Pozostaw ien i samum sobie, 
bawią się tam w  wojnę, uzoro je 
n i w  pałki i często robią sobie 
krzyw dę; palą, s trze la ją  z pisto­
letów  w łasnego wyrobu, n ieraz 
ran iąc się w zajem nie..." (Izw ic - 
s t ja ).

„P ra w d a " przedstaw ia rów ­
nież, że w  jednej ze szkół „w zo­
row ych " starsi uczniow ie napa­
stują, a nawet gw ałcą  w czasie 
pauz uczenice, specjalna zaś ko­
m isja rządowa, powołana wsku­
tek skarg do zbadania te j sprawy, 
nic w  tem nie znalazła zdrożne­
go. uważając postępowanie n ;e- 
dorostków za „sw o is ty  f l i r t " .  Co 
się d z iw ić  zresztą m łodzieży, sko­
ro przykład idzie z góry. „M o ło t" 
podaje fak ty  o gwałcen iu  uczenie 
przez nauczycieli. To  samo 
s tw ierdza ją  „ Izw ie s t ja " .

A le  za to w  każdej szkole 
istn ieją różne „ ja e ze jk i" , np 
przysposobienia w ojskowego, a 
przedewszystkiem  bezbożników !

Szkoda, że pp. w ydaw cy so­
w ieck iego numeru „P łom yka" ze 
Zw  Naucz. Pol. m e podali rów ­
n ież i tych ciemnych stron w*y- 
chowania sowieckiego, o których 
tak często w spom inają nawet p.- 
sma bolszew ickie. (K A P )

Minister Kwiatkowski zapowiada
zniesienie podatku od urzędników

Jak się dowiadujem y, m nister 
skarbu rozesłał do wszystkich 
urzędów centralnych i p rzedsię­
b iorstw  państwowych okólnik, do­
tyczący oszczędnego gosoodarowa 
nia w  nowym roku budżetowym. 
Okólnik podnosi, iż  w  ubiegłym  10 
ku budżetowym  1935- —36 niektóre 
przedsięb iorstw a państwowe dały 
dochody w yższe cd  prelim inow a­
nych. I  tak np. adm in istracja  la ­
sów państwowych w płaciła  do 
skarbu państwa o 5 m ujonów  ało- 
tych w ięce j, niż przewid;*wano. co 
poparło skutecznie akcję rów no­
w ażenia budżetu.

W p ła ty  przedsięb iorstw  państwo

Jakich pracowników
zwolniono od specjalnego podatku?
Od dnia 1 maja r. b zwoln ione 

zosta ły  od specja lnego podatku 
od wynagrodzeń  dodatki dla dru­
żyn konduktorskich j parowozo­
w ych oraz dla szo ferów  i konduk­
torów  samochodowych P. K. P.

Od podatku specja lnego zwoi-•  I w U  p O t l d l A U  S p t T v  I U C 6 U  »» v

/mono nadto dodatki za pracę w  ko.

pocztach ruchomych, aodatki za 
konwój poczty kolejam i i na dro­
gach bitych, dodatk. za służbę 
nocną oraz dodatki sezonowe

R ów n ież rycza łty  objazdowe 
dla nadzorców  d róg  i mostów 
zwoln iono od specja lnego podat-

wych stanow ią znaczny odsatek o- 
gólnych dochodów państwa, m in i­
ster skarbu w zyw a w ięc w szyst­
kie p izeos ięb io rstw a  państwowe 
do w ytężonej pracy i oszczędnego 
gospodarowania w  ram ach budże­
tu celem  os iągn ięcia  jeknajlep- 
szy*ch w yn ików  dochodowych.

K ońcow y ustęp okólnika m in i­
stra  skarbu zaw.e-ra ważne stw ier 
dzenie, które będzie n iew ątp liw ie  
silnym  bodźcem dla ogółu  pracow 
r.ików państwowych. Ustęp ten 
b rzm i:

—  D la os iągn ięcia  rów now agi 
budżetowej zosta li funkcjonariu ­
sze państwowi i w szyscy pracow ­
nicy przedsięb iorstw  i zakiadów 
państwowych powołam  na okres 
2 lat do o f ia r  w  postaci specjalne 
go podatku, od wynagrodzeń, w y ­
płacanych z funduszów publicz­

nych.
O siągn ięcie lepszych wyników 

od przew idyw anych  w budżecie 
będzie m iec nietylko doniosłe zna 
ozenie dla funduszów państwa, 
a le też  um ożliw i w cześn iejsze 
zw oln ien ie pracowników  od c iążą­
cego n? nich specjalnego podat­

ku.

i jpejskie A E. G. w Niemczech, tab 
ochuber i Schukerc, są związane z 
koncernami amerykańskieml i pomi­
mo spółczesnego kryżym, utrudnia­
jącego j ożyczki mięuzynarodowt, 
moga nieć środki na przeprowadze­
nie elektryfikacji w różnych kra­
jach Największa trudnością nasze, 
elektryfikacji było to, żeśmy unikali 
firm. związanych, z koncernami elek 
tryfikacyjnemi niemieckiemi".

P  Studmcki zostanie ju ż ,, do 
śm ierci n iepoprawnym  germano- 
filem .

N ie  je s t  naszym zam iarem  kru­
szyć kopje o Federac ję  i w o j. Gra 
żyńskiego, a le nie m ożem y zgo­
dzić się z p. Studnickim. Rzecz 
szczególna, je s t  te człow .ek  nie- 
głupi, odważny, bezwarunkowo 
uczciwy, a jednak zajm u je p raw ie 
zawsze stanowisko błędne i, co 
gorsza, szkodliwe dla narodu. 
Przyczyna je s t p rosta : p. Studni 
cki nie ma w iary. N ie  w ie rzy  w 
Polskę, w  je j s iły  żywotne, w je j 
m ożliwości rozw ojow e. D łatógo i 
w  dziedzin ie po lityk i zagram cz 
nej i w  zakresie spraw  gospodar­
czych op ierać się chce o czynniki 
obce. Gdyby i faszyści m ieli psy­
chikę Studnickiego, W łochy by ły ­
by po dziś dzień lekceważonym  
krajem  m akaroniarzy.

Ż Y D Z I O SW EJ D O L I

Ludzie czułego serca nie powin 
lii czytać podanych pon iżej wywo- 
wodow  p. G liksmana w ..Hajn- 
c ie " na tem at rozpoczhw ego poło­
żenia żydów  w  Polsce i je g o  p rzy­
czyn Tak  siln i byliśm y kiedyś —  
biada autor —  i oto co pozostało 
z te j s i ły !:

„Piętnaście lat temu żydzi polscy 
reprezentowali olbrzymi*- zorgarizo- 
waną siłę ekonomiczną... Pańetwn 
było ubogie. Nie pobierało prawie 
podatków... W  ciągu lat syte a c ja  
zwolna się zmieniała. Państwo stop­
niowo zabierało Kupcom p'eniądze w  
postaci podatków. Pańztwo stale się 
wzmacniało, stworzyło olbrzymie mo­
nopole, zetatyzowalo najVi“ksze 
pizeosiębiorstwa... A  my, żydzi? Jag 
wyglądamy obecni® z naszym prze­
mysłem, nandlem i rzemiosłem, z ca 
łym naszym kramem, z naszemi pro­
fesjami —  wobec potężnego kani ta 
Łrsty, państwa ?.„.

Następnie widzimy jeszcze cos: 
przed laty państwo polskie było jesz­
cze młode, ubogie pod względem ma­
terialnym, politycznie jeszcze nale­
życie nie zorganizowane i nie utrwa­
lone —  a conajważniejsza liczyło się, 
musiaio się liczyć ze zwycięzcami 
wersaiskimi, z wolnościowemi mocar­
stwami demokratycznenr Zachodu: z 
Anglją, Francją, Ameryką, starało 
się jako tako postępować jak one". .

Tak, tak, w tedy można było 
straszyć. Pam iętam y okrzvk Griin 
bauma w  sejm ie, gdy uchwalone 
spoczynek n iedzie lny: „W  te j
chw ili s traciliśc ie  W ilno, M ińsk i 
L w ów .! Dziś je s t  ju ż in acze j:

„Obecnie Wersal i wersaiczycr 
zbankrutowali, przyczem w Polsce 
istnieją już takie partje, które gw.ż- 
dżą na wszelkie sentymenty humani­
tarne, na „przestarzałe konstytucje 
krajów demokratycznych". Obecnie 
inne światło im zaświeciło...

Przed laty cały sw;at liczył sie * 
*aka instytucją, jak Lig* Narodów, 
pod które; opieka istniał traktat 
mniejszościowy... Przed laty ’  cały 
świat interesował się naszym k Bem, 
wszystkie narody cywilizowane stafy 
po naszej stronie, ujmowały sie za 
nam . Obecnie nie jesteśmy jedyna­
kami... A. pozatem v*szystkiem hitle­
ryzm. Cóż my, nieboracy, możemy w 
tej sytuacji począć , *

Prawo
do renty w oo w le(

Zakład Ubezpieczeń Społecz­
nych w yjaśn ia , w  jak ich  w ypad­
kach renta wdow ia zosta je  za­
w ieszona,

Renta w dow ia  u lega zaw iesze­
niu na czas trw an ia ponownego 
m ałżeństwa wdowy. Jeżeli w do­
wa. korzysta jąca z ren ty  zg ło s ; 
roszczenie o odpi awę, spowodu 
ponownego zaw arcia  m ałżeństw a 
prawo do renty w dow ie j u sta je ;

Okoliczności, w yk lucza jące pra­
wo do ren ty w dow ie j, są  na­
stępu jące: 1 ) śm ierć ubezDieczo- 
nego małżonka przed  upływem  
6-ciu m iesięcy od dnia zaw arc ia  
m ałżeństwa, z w yją tk iem  w ypad ­
ku, gdy śm ierć nastąpiła  wskutek  
przyczyn, k tóre zaszły  po zaw ar­
ciu m ałżeństw a; 2 ) zaw arcie  
zw iązku m ałżeńskiego z ubezpie­
czonym  po ukończeniu przez nie­
go 55-ciu la t życia , lub w  chw ili, 
gdy  pob iera ł on ju ż  ren tę inw a­
lidzką lub s ta rczą ; 3 ) spowodo­
w any w iną  m ałżonki rozdział 
m ałżeństw?, is tn ie jący  w  chw ili 
śm ierci, a orzeczony w  sposób 
p rzew idziany w  obow iązu jących  
przepisanch Drawnych; 4 ) roz­
wód przeprow adzony zgodnie z 
obow iązującym i przeoisam i
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Dziś śv . P.usa 

Jutro św Jana

3ŁJ3flL%
TEATR W IELKI; Dziś i codziennie 

.Symfonja miłości44 z Fedyczkowską 
i Łuczyńskim na czele.

TEa i R NARODOW Y: Dziś po
Wkrótce premjera „Profesja p. \X'ar- 
ską, Węgrzynem i Zelwerowiczem w 
rolach głów nvch.

TE ATR  PO LSK I; Dziś i jutro 
„Stare wmo” .

W próbach najnowsza sztuka 
Sbaw‘a „Miljoiierka“ . W  czwartek 
premjera „Ostatniej nowości44.

TEATR NOW Y: Dziś i jutro „Tcs- 
sa 1 w reżyserji Węgierki 

TEATR LETNI: Dziś i jtftro kD- 
medja „Pierwszy występ Jenny”  W. 
Ellisa z Romanówną (Jenny).

W sobotę premjera „Nieusprawie­
dliwionej godziny4*.

TE ATR M A Ł Y : Dziś i jutro „A d ­
wokat i róże' Szaniawskiego w reży­
serji Zelwerowicza z tsrydz ńskim.
STOŁECZNY i EATR POWSZEGH- 

NY. Dziś, we wiórek o godz 7-ej 
wiecz. przy ul. Elbląskiej 51 „Majster 
i czeiaanik’(.

TE ATR  ATE N E U M . Ostatnie dni 
sztuki W. O. Somina „ZamarhJ‘ z Ja­
raczem i Perzanowską 

IN S TY TU T  REDUTY (K.pernika 
36/401; D/ś i jutro o 8 3o „Pierścień 
Wielkiej Damy44 C Norwida 

TE A TR  K A M E R A LN Y : „Matura” . 
TEATR MALICKIEJ, „Traiika*4 

raz 3i-y „Spadkobierca4* z Cwikliń- 
ren*4, B Shawa 

CYRULIK WARSZAWSKI (Kredy­
towa 14): Do środy teatr nieczynny. 
W czwartek premjera komedji mu­
zycznej .p t. „Kot w worku**.

TE  A l R „W IE L K A  KEW JA“ : Dziś 
i . jutro komedja muzyczna Be- 
nawky*ego „Jutro będzie lepiej** z 
Mankiewiczówna Pocz. o 8-ej.

C U K IE R N IA  SOBOLA (MarszaF 
kowska, róg W ilczej), o godz. 8-ej i
10-ej występy artystów. '

W na jb liższym  sąsiedztw ie now ego dw orca zn a jd z ie  się

Centr n Ina potzia w Warszawie
Podział stolicy na 10 okresów pocztowych

W  W arszaw ie  powstać ma cen­
tra lny urząd pocztowy, k tóry  za ­
stąpi dotychczasową przestarza­
łą i iuż dzis za ciasną centralę 
poczty na pl. Napoleona. P lany 
budowy nowego gmachu poczty 
centralnej w  sto licy  zosta ły ju z 
opracowane.

W ie lk i ten objekt stanie m iędzy 
uPcami że lazna. Chmielną, T o ­

warową, Jerozolim ska w  bezpo­
średniej bliskości zabudowań 
dworca centralnego. Do podziem ­
nych torów  dworca, z gmachów 
centralnego urzędu pocztowego 
dochodzić bedą liczne w łasne to­
ry. Na specja lnych peronach po­
cztowych będą ładowane i rozła­
dowywane ambulanse pocztowe. 
Proces ich w łączan ia  do pocią­
gów  odbywać się będzie dzięki no­
wemu planowi przebudowy kole­
jow ego w ęzła  warszawskiego, na 
stacji W arszaw a —  Zachodnia. 
Dzięki te j koncesji ruch pocztowy 
zyska Darazo w icie  ca  uspraw­
nieniu.

Poczta przychodzącą do W a r­
szawy, segregow ana ju ż w  amou 
lancie na dzieln ice, zostanie z 
m iejsca z centralnego urzędu 
dworcowego przydzielona do je ­
dnej z 10 dzieln ic stolicy.

Centralny urząd pocztowo 
dw orcow y składać się będzie z 
kilku gm achów przeznaczonych 
dla ściśle określonych funkcyj. 
Od strony A l. Jerozolim skiej sta 
nie gmach w  którym  m ieścić się 
będą: Urząd, pocztowy dzie ln ico­
w y dla rejonu A  Jerozolim skiej, 
oraz Urząd pocztowo-celnv. W  
gmachu środkowym mieścić się 

będzie Urząd pocztow y oddawczy, 
jedyny dla ca łej W arszaw y.

Paczki będą szły odrazu z cen­

tra li do adresata. Od strony ul. 
Żelaznej m ieścić się będzie blok 
Urzędu przewozowego. Dzięki nie 
mu, poczta uzyska około 200.000 
zł. rocznie oszczędności na t, zw 
„ś lepych  jazdach ".
Dziś U rząd przewozów y  m ieści się 

■ aż na Pradze, „ś lep e  ja zd y " to 
j czas tracony na dotarcie do w la- 
I ściwego urzędu, skąd dopiero roz- 
Twozi się paczki do adresatów.

Od strony ul. Chm ielnej niie- 
| ścić się. będą Dudy nici, w  których 

znajdą pom ieszczenie biura 
urzędu pocztowego, hotele, ob­
sługi ambulansów, przybyw ające 
z da lek iej drogi, instytucje spo­
łeczne pocztowców. W reszcie  j e ­
szcze jed °n  blok, to pomieszcze­
nia m ieszkalne dla k ierow n ictw a 
urzędu. W  podziem iach znajdą 
m iejsce urządzenia techniczne 
dla całego ogrom nego kompleksu, 
system ogrzew an ia  itp.

Cały kompleks gmachów, się­
gać będzie głęboko pod po­
w ierzchn ię ziem i, co, oczyw iście, 
w iąże się z systemem torów  pod­
ziemnych , dworca centralnego.

Pierw  szy poziom  znajdować się 
będzie o  6 m. pon iżej g łównego 
Poziomu zespołu gmachów. P o łą ­
czą te dwa poziom y specjalne u- 
rządzenia tecnniczne: transporte­
ry  taśm owe i liczne dźw igi. 
W prost z  ambulansów poczta bę­
dzie szła na taśmy przybędzie n? 
tarczę obrotową skąd dłonie pra­
cowników  k ierow ać będą każdą 
paczkę do w łaściw ego ześlizgu, 
zrzutu dzieln icow ego. Z eś lizg  za­
prowadzi paczkę do kabiny, pod 
którą będzie czekało auto.

P rzysz ły  centralny urząd pocz­
tow y będzie n iew ątp liw ie, że tak 
powiemy, w zorow ą fabryką pocz­
tow ą o im ponujących rozm iarach 
i znakom;cie usprawnionej pracy. 
Nadto zaś będzie to jednocześnie 
urbanistyczne rozw iązan ie w y ­
gląda te j szpetnej dz.eln icy W ar­
szawy, która jakże św ietn ie  przed 
staw ia się oczom pasażera w je ż ­
dżającego w  centrum stolicy.

Now y urząd bęuzie sercem 
służby pocztowej w  W arszaw ie. 
Całość prac ukończona będzie w 
ciągu 5-ciu lat.

Akademja ku uczczeniu
Nuncjusza Apostolskiego

Muzea w  W arszawie
Muzeum Archeologiczne im E Ma­

lewskiego (Nowy Świat 72) — otw. 
środy, piątki i niedziele w godzinach 
10 — 14.

Państwowe Muzeum Archeologicz­
ne (Agrykola 9). —  Otwnrt. w oni 
powszednie od godz 10 do 14. Wstęp 
óO gr., ulgowy 20 gr 

Państwowe Zbiory Sztuki (godz. 
1! -  15).

Kamienica Baryczków — Zb.ory 
malarstwa polskiego 19-go i 20-go w.

Pałac w Łazienkach i Zamek Kró­
lewski otw. codz z wyj. wtorków.

Muzeun Etn< graficzne ( Krakowskie 
przedmieście Nr 66) — otw. codz 

Muzeum Higjeny (przy Państw 
Zaki. Higjeny). —  Otw. codz. z wyj. 
nieuziel 9 —  15

Muzeum Narodowe: Al. 3 Maja
13/15. — W  środy, piątki, soboty i 
niedziele Od godz. 11 do 15 —  sztuka 
zdobnicza. Wstęp 1 zł., ulgowy 50 gr.

Z  muzyk;

„ P o w r ó t * *

Muzeum Ordynacji Krasińskich
(Okólnik 9). — Otw. codz. 9— 16.

Podwale 15. —  We wtorki i nie­
dziele malarstwo polskie, w czwari 
ki malarstwo obce Otwarte od godz 
11 do 15 Wstęp w dni powszedme 
50 gr., ulgowe 15 gr„ w niedziele 15 
groszy.

Muzeum Kolejowe Min. Komun, 
kacji (Nowy Zjazd 1) —  otw. we 
wtorki, czwartki, niedziele i święta w 
godz. 10 — U. Wstęp 40 gr., ulgu- 
w y 20 gr., godz 11 — 15. Wstęp 50 
gr., ulgowy 15 gr.

Muzeum Przemyślu » Techniki (ul 
Tamka 1 —  I I  część sbiorów) —  
otw codz. z wyj. poniedziałków i 
wtorków w godz. 10 — 14, w* piątki 
dodatkowo głównie dla rzemieślni­
ków i robotników w  godz. 17— 20.

Muzeum Poczt? i Telekomunika 
cji (św. Barbary 2) —  ot.v, w* nie­
dziele 12 —  14,

S. Kabury

W  stowarzyszeniu  robotników 
j  chrześcijańskich przy ul. Śniadec­
kich 5 przy udziale około 1500 
osób odbyła się w czora j akadem- 
ja  spowodu blisk iego odjazdu z 
Polski Nuncjusza Apostolsk iego 
kardynała M arm agghego. N a aka- 
dem ję przybył Ks. Kardynał M ar i  
m aggi oraz ks. pra ła t Paccin i.

Akadem ja rozpoczęła się ode­
graniem hym nów: narodowego i
papieskiego oraz odśpiewaniem  
przez zebranych pieśni „M y  chce­
my B oga". P ierw szy  przem aw iał 
prezes Stowarzyszen ia prof. St 
Bryła po francusku i po polsku,

[podkreśla jąc uczucia, jak ie  żyw i 
I społeczeństwo polskie, a w  nitm  
specja ln ie w arstw y robotn icze dla 
S to licy Aposto lsk ie j i d la N uncju ­
sza. Następn ie przem aw iał Ks. 
patron główny Paszkowski, po ła­
cinie i po polsku. T rzec i skolei 
przem awiał p ro f B iażejew icz, mó­
w iąc o znaczeniu i ro li Kościoła 
w rozw iązaniu  kw estji społecz­
nej. Potem  wręczono Kardynałow i 
bronzową skrzynkę z ziem ią z 
pobojowiska pod Grocłiowem. Na 
zakończenie przem ów ił s e^ ec zn ie  
Nuncjusz i udzielił b łogosław ień ­
stwa zebranym.

Srcźba przeniesienia SCO dzieci
ze śródmieścia na Ochotę

Dram at muzyczny w 2-ch aktach
„P o w ró t "  Stan isław a Kazury, 

wykonany na n iedzielnym  poran­
ku w sa li F ilh arm on ji nie jest 
dramatem  muzycznym, ani tem 
bardziej operą, lecz rodzajem  m. 
s terja  re lig ijn ego  o ilu s tra cy j­
nym  podkładzie muzycznym. L i ­
bretto napisał sam autor.

W komentarzu do dzieła  tłuma­
czy kom pożytor zaw iłe jn tenc4: 
re lig ijno-etyczne i ldeowo-psycnc- 
logiczne, które skłonny go do zre­
a lizow an ia  tego  „m isy jn ego " te­
matu. Rzecz dzie je  sie w  m itycz­
nej św iątyn i lub na je j  gruzach 
(.Akt 1) i w  puszczy, Czeremchą 
zwanej (A k t  2 ). Im iona postaci 
w ystępu jących : Gea, Eus, Idea, 
Chylonia, F los flc r is , Athanat-os i 
Ischyros (kap łan i) za la tu ją  gro- 
czyzną, „zm odern izow aną" jed 
nakźe współczesnem i aparatam i. 
galwam zatoram ., antenam. drzew ,! 
windam i w  świąty ni, automaty cz 
nem Łabernaculjm  i t. p. .Mgliste 
libretto, upstrzone aUegorjam i, u 
ro zm ak a ją  neologizm y sty lis tycz­
ne, jak  np. „żytożn iw na  pieśń 
skończonego żn iw a" lub „P rzeb a ­
czenie? Cóż po niem mi, gdy su- 
m ienie mnie żre i bardzo żarło ", 
w zględn ie nowotwory w rodzaju 
„C ich a jc ie !" . D la w yjaśn ien ia  do 
dać trzeba, że autor przew idu je

Zgon ofiary
s trza łó w  w  parku

Janina Zacharew icz, postrzelo- 
la  w 6obotę. w parku U j izdow- 
skim przez Jana Kam ę, zm arła 
wczoraj w  szpitalu Pogrzeb  Ku­
ni odbędzie się dziś.

powrot nuwego zbaw icie la  ludz­
kości, że je s t  w rogiem  bezideo 
wych kapłanów, frym arczących  
kultem re lig ijn ym  dla celów  sps- 
ku iacyj osobistych i że gotów  jest 
tęp ić i nawracać ludzi nie m ają­
cych w sercu idei dobra i szczę­
ścia powszechnego.

M uzyczna szata tego zaw iłego 
konglom eratu filo zo fic zn o  - ideo­
wego przedstaw ia się jako pra­
cow ita kom pilacja  sty lów  na 
przestrzen i paru stuleci od H ayd­
na i '  Handla począwszy, aż do 
czasów W agnera. Jako nieudolne 
naśladownictwo k lasycznych w zo­
rów reprezentu je w artość bardzo 
nikłą, a tc zarówno pod względem  
form y, jak  i fak tu ry  w okalnej i 
c iętkaw ej szaty instrum entalnej, 
w  której ustaw icznie rej wodzi 
blacha. Techn ika kompozytorska 
—  słaba. Żadnego w idocznego 
zw iązku pom iędzy muzyka, a tre ­
ścią dzieła, Brak nerwu scenicz­
nego. Dreptanie utartem i ścieżka­
mi. Kom pletna anem ja twórcza 
kw a lifiku je  to dzieło do kategorji 
płodow uporczywej gra fom an ;i, a 
autora je j —  w  szereg i n iepro­
duktywnych ep. gonów*.

D yrygow ał kompozytor. Pan ie : 
M. Budziszewska, Izygrym ówna, 
T. M azurkiew icz, H, W arpre- 
chowska i panowie, których lep ie j 
nie wym ieniać, rob ili, co m ogli, 
aby podołać trudem  w ; konania 
swych n iełatw ych  party j w okal­
nych.

Jaki był cel napisania i w yko­
nania tego dzieła pozostanie na 
zawsze tajem nicą.

Mu-hał Kondracki.

Szkoła powszechna N r. 13 m ie­
ści się od 4 lat przy ul EmUji 
P la te r  8, w  lokalu odnajmowa- 
nym przez miasto. Poprzednio w 
lokalu tym m ieściło sie przez k il­
kanaście lat gim nazjum  m iejskie. 
Lokal jest b. czysty, a sale w idne 
i słoneczne Do szkoły uczęszcza 
około 500 dzieci m ieszkańców o- 
kolicznyoh ulic. Obecnie Zarząd 
M iejsk i postanow ił przenieść szko 
łę do w łasnego gmachu przy ul. 
P.aszyńskiej (O ch o ta ). Ma to na­
stąpić z now ym rokiem  szkolnym 

W  związicu z tym projektem , za­
in teresowani rodzice ju ż od roku 
zab iega ją  u w ładz m iejskich  i 
szkolnych, aby szKoły nie p ” zeno- 
ić, gdyż ogrom na w iększość dzie­

ci, spowodu zbyt w ie lk ie j od le­
głości od ich mieszkań, do szkoły 
te j nie przejdzie, Jest to n iepożą­

dane z w ielu  względów*, a prze- 
clewszystkiem dlatego, że nic tak 
me przysparza drugorocziiych, 
jak częsta zm iana szkoły przez 
dziecko. Rodzice i dzieci pragną 
m ieć swoj"ą szkolę. Opieka tej 
szkoły czyni starania o uzyskanie 
placu pod budowę szkoły w  śród­
mieściu.

Jak dalece ważne jest pozosta­
w ien ie om aw ianej szkoły w  do­
tychczasowym  lokaiu, św iadczyć 
może fakt, że rodzice gotow i są 
opodatkować się, by choć częścio­
wo w yręczyć miasto w opłacie ko­
mornego za lokal szkoły. Kom or­
ne to w*ynosi za ledw ie około 7.000 
zł. rocznie. Do om aw ianej szkoły 
uczęszcza dużo dzieci lokatorów* 
bloku nneszkań o ficersk ich  przy 
ul. Koszykowej

Z  miasta
POBÓR ROCZNIK I  1915 

W środo, 6 b. m „ w koiejnym dnia 
pob' ru mężczyzn ur. w r. 1915, wm- 
ni stawić się przy al. Szerokiej 5 po­
borowi. 1) zamieszkali w* 8 i 9 dziel­
nicach i komiaarjaeu P. P —  w ko­
misji poborowej Nr. 1, 2) zarr., w 4, 
5 i 6 dzielnicach IX  kom. P. P. —  w 
komisji poborowej Nr. 2, 3) zam. w 
5 i 6 dzielnicach X IV  kom P. P —  
w komisji poborowej N r 3 i 4) zam. 
w ii i 6 dzielnicach V I kom I P. — 
w Komisji poborowej Nr. 4. W szjst- 
kie komisje urzędują od g. 8 rano.

l.OT PROPAGANDOW Y 
.SAMOLOTU, „SPO ŁEM ”

W ramach togorjcznego dnia npół- 
dzieli zości w dn. 7 czerwca, którego 
głównom zadaniem będzie masowe 
werbowanie nowych członków dla 
spółdzielczości polskiej, przewidzia­
ny jest także lot propagandowy sa­
molotu „Społem" nad cała Polską, u- 
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Przebudowa
szp ita la  Ubezpieezaln i
K om itet przebudowy szpitala 

Ubezpieezaln i Społecznej przy ul. 
Solec, złożony z przedstaw icieli 
Zakładu Ubezpieczeń Społecz­
nych, Ubezpieezaln i Społecznej, 
Zarządu, M iejsk iego, M. S. W ojsk, 
i Uniwersytetu , rozpatryw ał na 
ostatniem  posiedzeniu w yn ik i do­
tychczasowych w ierceń, zbada! 
wytrzy małość murów i stropów 
dotychczasowego budynku, za­
poznał się z program em  przebu­
dowy szpitala i opracowanym  
szkicem, w reszcie polecił arch i­
tektom dostosowanie szkiców do 
ustalonego program u przebudo­
wy.

A m o

fund rwanego przed dwoma laty 
przez naszą .-puldziolczożć.

NOWA POR AON i a
Z dniem 4-go maja r. b. w 3-cim 

Ośrodku Zdrowia przy ul. Żelaznej 
Nr. 56 otwarta została poradnie, 
przeciwweneryczra Poradnia czynna 
jest w godzinach popołudniowych. 
Czynności poradni są bezpłatne.

/ A P ISY  W  PRZEDSŻKOL ACH
Na zasadzie porozumienia z Radą 

Szkolną m. st. Warszawy dzieci z 
przedszkoli miejskich wzorem lat u- 
biegłych, zostały zapisane do szkól 
powszechnych ra  miejscu w przed­
szkolach przez panie wychowawczy­
nie.

STRAŻ OGNIOWA
W roku h(id>etowym 1935-30, t- j- 

ud l-go kwn tma 1935 r. do i go 
kwietnia r. bież., straż Ogniowa m 
st. Warszawy wyjeżdżała igółetn do 
698 wypadków pożarowych, z któ­
rych większość, gdyż ót>7 stanowiły 
małe pożary, a zaledwie jeden zali­
czony został do kategorji dużych po­
żarów.

NOW E SPÓŁDZIELNIE PRACY
To założeniu snółdzielni bezrobot­

nych „W y iiłck , ostatnio powstały w 
stolicy robotnicze spółdzielnie zdu­
nów i murarzy oraz spółdzielnia ga­
stronomiczna „Eden" i in.

7 L . m a . v W
Ś. p. Teresa z Burczyńsk.ch Glas- 

sowa, wdowa po profesorze Edwar­
dzie, lat 59, w Warszawie; ś. p. An­
na Nowakowska, nauczycielka, 1. 51; 
ś. p. Mieczysław Cenn arowicz, no- 
tarjusz, lat 67; ś. p. Stanisław? z 
Ossowskich Higersbergerowa, wdo­
wa po ziemianinie ziemi Gostyńskiej; 
ś. p Kazimierz Oszkow=ki, urzędnik 
Banku Cukrownictwa; ś. p. Antoni 
Jan Sitkowski, inspektor P. P lat 
44; e. p. Zofja z KrempińsUich Ko­
złowska, nauczycielka lat 42, w AVar 
szawie; ś. p. Wilhelmina z Reinszćw 
Lehrman, wdowa, lat 84.

W torek, dn 5 maja
I

6-30 „Kiedy ranne 6-34 Gimna- 
styl a. 6-50 Muzyka tar w  wyk. Ma­
lej Ork. P. R. 7.20 Dzień. por. 7 -jo 
Program na dzisiaj. 7 40 Muzyka 
(pł.). 8 00 Aud dia szkól. 810 And. 
dla poborowych.

1157 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał z 
Wieży Marjackiej w Krakowie. 1203 
Dzicn. połudn. 12-15 Aud. dla szkół 
(dla dzieci młod.): „Śpiewajmy pio­
senki" —  poprowadzi prof. Br Rut­
kowski. 12-35 Fragmenty symfutiicz- 
ne (pł.). 13.1O Chwilka gosp. domo­
wego. 13-i5 „Z  rynku pracy".

15-15 Wiad. o eksporcie 15.20 Prz" 
gląd giełdowy. 15,30 Koncert w wyk. 
Ork. Kameralnej (z Wilna). JFOO 
„Skrzynka P. K- O ." 1613 Współcze­
śni pianiści (pł.). F. Mcndelsohn: Ron 
do capncioso (Józef Hofman), J. 
Brahms: Trzy walce op. 39 (Wilnelm 
■3ackhaus), S. Prokorjew: Etiuda — 
Tableau a-moll op. 39 (kompozytor), 
Cl. D»bussy: D\. e arabeski (Marga­
rita Long),' M. Ravel: Sonatina (A l­
fred Conoi). 16-45 „Cała Poiska 
śpiewa" —  aud. popr. nrof. 3r. Rut­
kowski. 17.00 „Skarby Polski" —  
odczyt —  wygi. W  Jastrzębowski,
17.15 Konc. Kameralny w wyk Ti a 
niemieckiego U. GebeFa ifle t ), M. 
Krem ar (klawesyn). V. KohUchutte- 
ra (viola dr gamba). 17.50 „Skrzyn­
ka językowa" —  prof. W. Doroszew­
ski, 18.00 „Same rumby" —  audy­
cja muzyczna w w*yk, Love Short z 
towarzyszeniem duetu fortepiano­
wego (ze Lwowa), 18.30 „Henryk 
Sienkiewicz" (w* 90tą mocznicę uro­
dzin pisarz?) szlcic lit. J Lorento- 
wicza, 18.45, Progr. na jutro, 18.55 
Konc. reki. 19.25 „Skrzynka roln. — 
inż. W. Tarkowski, 19.35 Wiad. sport.
19.45 Pogad. aktualna.

‘2U.00 „Poeta Cocteau opowiada" — 
teljeton J. E. Skiwskięgo ooczyta T. 
Trzciński, 20.10 Koncert Synif. (A 
Poznania). Wyli. Ork. Symfoniczna 
Filhsrmonjj Poznańskiej pod oyr. 
St. Wiechowicza i h  Wiłkomirski — 
wiolonczela. A. CorellP Concerto gro- 
sso c-moll, K. Gluck: Suita baietowa, 
J. Haydn Koncert wiolonczelowy 
D-dur: wyk. z tow. ork K. Wiłko­
mirski W. A. Mozart* Symphonie 
concertante na skrzypce i altówkę — 
wyk. z tow. ork. W. Wiłkomirski — 
skrzypce, oraz J. Rakowski -  • alt, w- 
ka, L. van Beethoven: V II I  S;*mf ,n- 
ja : — wyk ork. W  przerwie około 
godz. ‘21.00: Dzień, wiecz. oraz „Obia 
zek z Polski współcz.", 22.30. Piosen­
ki w wyk Lucienne Boycr, 22-45 
„Wschodnie kresy Polski" —  odczyt 
w jęz franc. prof. M Limanów skie. 
go (z  W ilna), 23.00 Wriad. metoor dia 
•żeglugi powietrznej;**, 23.05 Muzyka 
tan. (pł.)

broda, diua 0. Y,
6.30. „Kiedy ranne.. 6.34. Gimna­

styka. 6.50 Muzyka (p ł ) :  W  przer­
wie o godz. 7.20 —  Dzień, por 7.30 — 
Progr. na dzisiaj, 8.00 Aud. dla szkół,
8.10 Aud, dla poborowych

11.57 Sygnał czasu, 12.00 Hejnał z 
W ieży Marjackiej w Krakowie. 12.03 
Dzień, poł 12.15 „Kaktusy i grubo- 
szowate w naszych mieszkaniach" — 
pogad. wygłosi dr. ot Ziobrowski, 
docent U. J. (z  Krakowa), 12.30 
Konc. w wyk. Ork. T. Seredyńskiego 
(ze Lwowa). 13.10 ChMulka gosp. do­
mowego.

15 16 —  15.20 Wiad. o easporcia
15.20 Przeerl. giełd 15.30 „Utwory 
charakterystyczne" (p ł.), 16.00 „Zn- 
łradki muzyczne" dla dzieci st. w opr 
Ady Artzt i T. Seredyńskiego (ze 
Lwowa), 16.20 Trio Pińskiego Rad.ia. 
L  van lieethoyen: Menuet, R. de
BoiSdeffere: By the Brook. L. Deli- 
bes* Passepied, St. Malinowski: 
Walc, M. Rimskij - Korsaków: Inter- 
lude oriental, 16.45. Rozmowa muzy­
ka ze iłucharzem radja. 17.00 „D y­
skutujemy": „Słowa nieprzyzwoite
w literaturze" —  djalog L. Krucz­
kowskiego i K. Wyki (z  Krakowa),
17.20 R Strauss: Sonata wioloncze­
lowa F-dur op. 8. Wyk.: Al. Katz —  
wiolonczela i St. Szpinalsk- —  fo r­
tepian (z  W ilna), 17.50 „Zygmunt 
Freud" (w  80-tą rocznicę urodzin) —  
odczyt prof. Wi. Witwicki. 18.05 Po­
pularne arje operowe odśpiewa T. 
ć,UcZaj (baryton), pvzy fort. prof. 
L. Urstein, 18.30 „Skrzynka ogólna-
— dr. M. Stępowski, 18.40 „Życie 

kult. i art stolicy" 18.45 Progr. na 
jutro. 18.55 Konc reki, 19.25 „Mniej 
chwastów* — większe i lepsze plony" 
—  pogad wygłosi F. Starzyński.

19.35 Wiad sport. 19.45 Pogad. aktu 
alna "

20.00 „Po yednej piosence" ( p ł ),
20.45 Dzier., wiecz. 20.55 „Obrazek * 
Polski współcz.".

21.00 XX X \-(a  (ostatnia) audy* 
ia z cykli „TWÓRCZOŚĆ 1‘RYDE- 
ItYK A  CHOPINA * (1810 - 1849), w 
opracowaniu prof, U. J. L-ra Zdzi 
sława Jachimeckiego. Wyk.: Z. Rab- 
cewiczowa. Walc As-dur op. 64 Nr. 
3 Trzy mazurki op. 59: Nr. 1 a-moll. 
Nr 2 As-dur, Nr. 3 fis-mółl, Poionez- 
fantazja op. 61.

21.40 „Arka przymierza" —  Mie’  
sze patriotyczne w opi. J Waśniew- 
skiego. 21.55. Pogad. aktuaBŚa, 22 05 
„Pieśni o kwia-ach" —  R. S^olza w 
M*yk. A. Szlemińskiej. 22.35 Muzyka 
tan . w wyk, Małej Ork, P. R. nod 
dyr. Zakł. Górzyńskiego W  przerwie 
71 godz. 23.00— Wiad. meteor dla. że- 
glubi powietrzne; 23.30 Pog. w jęz. 
ang. —  wygł. J. Podoski.

JCJ71A
A GRON: „Za krzywdę brata4*,

„F lip  i F lap".
ADRIA: „Kapitan Ełood” .
AS : „Wacuś" 1 dud.
AM OR: „Wesoła rozwódka", „Im ­

peratorom a".
A T L A N T IC : „Caliente —  Mia-

s*o Miłości".
APOLLO  „Striozny Dwór*4 
A N T IN E A : „Dziewczę z obłoków" 

i „Młody I.as".
4.41,T Y K : „Iloża".
BIS: „Droga bez powrotu", „Po 

szukiwa^zki złota**.
COLOSSEUM (duże)- „Tajemnica 

Czarnego Pokoju" rewja.
COLOSSEUM (m ałe): „Kocham

wszystkie koDieiy". 1
CAPITO L: „Bohaterowie Sybiru". 
GALINO: „Dzisiejsze czasy" 
CORSO: „Chopin piewca woinosci 

i rewja,
CZARY* ..Osti..nie dni Pompei". 
ELITE: „Chmskie morza”  i „Niedy­

skretny kiub"
ER A  „Potwór" i „Zew Dzikich" 
EUROPA „Top Hat", „Panowie 

w cylindrach44.
FAM A ’ „Za grzechy". 
FILHARMON.TA ,,Nie zanomnij

0 mnie".
ILORIDA: „Ostatni sygnał’, i;

„V izystnu dla zwycięzcy” .
FORUM: „Ostatn1 Posterunek", f 

. 42 ulica".
HELIOS: „Manewry Miłosne"

1 „Bengali4*.
HOLLYW OOD: „Mary Dow" rew­

ja.
ITALIA,: ,Zew krwl“ i dod 
KOMETA: „Kroi brodwayu i re­

wja.
K INO  Y.ARIETE 'gmach Cyrku): 

Cyrk Barnuma”  i rewia
l.OS: „Dziewczę z ooloków44.
MAJ EŚTIC : „Potępieniec".
MARS: „Ostatnia Serenada". 
METEOR: „h riaciarka z Prate-

ru" t „Skandale Miljone*-ów“ .
■MASKA’ „Serce Indjanni" i „Rum 

ha",
M EW A: „Indyjscy Piechurzy" i

„Wiosenna Parada".
M IEJSKI: „Katarzynka", „Kon­

kurs piękności".
M UCHA: „Walczę o życie" i „Za 

kawka".
M IN E R W A: „Jego Ekscelencja

Subiekt*". „Kajdany życia".
NOW A 1 OMBOLA. , Areylokcj"

„MeżcTyżui wola mężatki"
OKO PRASKIE Zew k.w !” . 
P A N : „Niewidzialny °rom ień“ . 
PETIT TRiANON .Wesom roi. 

wódka" i „Fransąuita14.
PAP ŚW. ANDRZEJA: „Pat i Pi 

tachon”.
PRAGA: „Kochaj tylko mnie'* i

rewa
POPULARNY: „Nieaokonczon?

symionja”  i rewja.
RAJ: „8 <jodz 'Dra Mie-ganu" i „Po 

co pracować”
R E N A : „W acuś" f doaatki. 
K IALTO : „Ekscentryczna dama" 
ROMA (Nowogrodzka 49). „8 Pa­

nów z Oxfordu“.
R O X Y : „Oskarżam Cię martko". 
SOKÓŁ. „Mazur".
S TYLO W Y: „B o u n ty " . 
sW TA TO W ir „Pokusa"
ŚW IAT „Manewry Miłosne". 
SFINKS: ,.VV cicmu gilotyny’* i re­

wja.
TON; Nasze SiOneczko”.
UCIECHA: „Czarny anlô ’,.
UN|A: „Jaśnie Pan szofer* i rewja.

Wypadki i Ąiadz eże
Zamachy samobójcze. W mieszka­

niu wlasnem przy ul. 6-go Sierpnia 
Nr. 10 popełniła zamach samobójczy, 
tr ijąc się esencją octową, Czesława 
BiaiOwas. lat 33, kelnerka W ezwany 
lekarz pogotowia, po przepłukaniu 
despciatcc żoładka, pozostawi! ;ą na 
kuracji w domu.

W domu Nr. f>ą przy ul. Chłodnej, 
po spueczec rodzinnej, usiłował po­
pełnić samobójstwo, zadając sobie 
cios nożem w szyję, Wacław Sobie­
raj, lat 22, tokarz, zamieszkały tamże. 
Lekarz pogotowia, po opatrunku, po- 
zosiawil go na miejscu.

W mieszkaniu wlasnem przy ul. 
Kowieńskiej 15. targnął się na swe 
życie, zadając sobie cios nożem w le­
wą rękę i przecinając tętnicę Ro­
muald Maliszewski, lat 35, malarz. 
Lekarz pogotowia po opatrunku po­
zostawił niedoszłego samobójcę na 
kuracji w domu. 1’owoaem zamachu 
samoDójczego były nieporozumienia 
rodzinnt

W dole kioacznym. 7-letni T. ftzez- 
kowski, zam. przy uL Targowej 81, 
w czasie zabawy na podwórzu tego 
domu wpadł do dołu ldoacznego. 
Chłopca wydobyto i wezwano pogo­
towie jifyw „ine 5,5-,555. Lenarz po 
udzieleniu Raczkowskiemu pierwszej 
pomocy przewiózł go w stanie bar­
dzo ciężkim d< szpitala

Miła żons Przy ul. Wspólnej 36, 
w mieszkaniu Eugenjusza Kurka, 
pracownika B. G. K. wynikła kłót­

nia małżeńska. W  pewnej chwili sil­
nie zdenerwowana Kurkowa porwała 
butelkę i pobiła męża, zadając mu 
ran cięte głowy i warg. Ofiarę kłótni 
małżeńskie! opatrzył lekarz Pogoto­
wia.

Zasłabniecie na ulicy. Na pl Ker- 
celego zasłabła 34-letnia .Marja Ryzie- 
Ayiozówna, bez pracy, 'Targówek, 
Skłodowskiego 9). Lekarz Pogotowia 
stwierdzi! osłabienie wskutek wycień­
czenia.

Palce w prasie W .abryce ul. Lu- 
beckiego 13, ślusarz, 29-letm Stani­
sław /as, (Oęsia 103), podczas pra- 
j , uiegl zmiażdżeniu w prasi* — 

3 ch palci *w lewej ręki i jednego — 
prawej. Ofierze wypadku pomocy 
udzielono w ambu!a*orjum Pogoto • 
wia.

Starcie taksówki 2 tramwajem Na
rogu ul. Sosnowci i Złotej do tak 
sówki Nr. 20630 (54u) wsiadł jakiś 
pasaże* Zaledw.c* kierowca (Antoni 
Wędzlk Chmielna 132) uszył z po 
sroju, usłyszał nagle brzęk szklą. 
Obejrzawzsy się snutrzegt, ii pasaże' 
wybił szybę w tymem oknie. W tym 
momencie taksówka najechała nc 
tramwaj , ł l ” , prowadzony przez mo­
torowego Szczepana Trz skę. Sko­
rzystał z tego pasażer, ratując się 
uc.eczką. Wskutek starcia w taksów­
ce rozbite zostały 2 szyby Drztdrńe < 
zgięty błotnik w tramwaju zaś bok 
zarysowany.
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A B C  sportowe

W całej Polsce odbywały się w nie­
dzielę b.egi narodowe. Wywołały one 
różne rainteres iwaiua, W Katowi­
cach startowało ledwie 7 zawodni­
ków, podczas gdy np. w Łucku po­
kaźna liczba 80 zawodników. Zwraca­
ła uwagę, żc spośród zgłoszonych do 
biegów, znaczny procent me stawił 
się na starc e.

W Warszawie narodowy bieg na- 
przciaj odbył się w trzech grupach: 
juniorów, niestowarzyszonych i sen- 
joiów. W grupie juniorów na dystan- 
s 3 km. startowało około 60 zawod­
ników, bieg ukończyło 40. Pierwszym 
na mecie był Kolczyński, znany bok 
ser YM C a, w czasie i i  min., 2; Szulc 
l ' : 47,6 sek., 3) Pietrzak (Rybitwa 
Gdań-k,. \V grupie niestowarz. n-i 
dys,tańsi* 4,5 itm. startowało 65 za­
wodników b.eg ukończyło 52. Zwy­
ciężył Wasilewski w cza. e 14:33,4 
sek., 2) Raszko, S) Głuszcz. Wresz- 
cie, w grup.e sen jorów, na dystansu 
około 7,5 icm- startowało 72 zawod­
ników- P.erwsze miejsce zajał N oji 
w czasie 23:2S,6 sek., wyprzedzając 
następnego zawodnika o 2u0 mr. N a­
stępne miejsca zajęli; 2) Duplicki 
(A Z S ), 3) Wirkus (Warszawianka), 
3) Romanowski (Wars .), E, Jan­
kowski (żagiew ) 6) Modzelewski 
(Ł eg ja ), 7) Wańkowicz (Ryb twa 
Gdański, 8 ) Rusławski (Żag'ew ), 9) 
Cybulski (W arsz.), 10) Motoczyń- 
ski ( Żag.cw).

Narodowy Meg naprzelaj w Krako­
wie zgromadził na starcie 20 zawod­
ników. W kategorii dla junjorow na 
tras t  260C m pierwsze miejsce za­
jął Pielski (K P W  Wieliczanaa) w 
czasie 8:13 4 przed Żurkiem i Małecz- 
klem. W  kategorji dia młodzieży po, 
nau 13 lat zwycięzyi Czubak (PPW  
Kraków ) przed Kai iną i Franasz- 
kiem. W konkurencji dla senjorów na 
dystarsie oir«ło 60u0 m. zwycięstwo 
«dniósł Fialaa (Cracovia) w c asu 
18:56 przed Rzucidłero i Chwalibo- 
g.em <wszyscy z Cracovii).

W biegu naprzelaj w Poznaniu na 
dystansie ( « .  5000 m startowało 52 
biegaczy Zwyciężył Janowski (W ar­
ta ) przed nieznanym i_awodnikiem 
Kubiakiem (niestcw ). W  biegu junjo 
rów wygrał faworyt Przybylski ( H

B i e g i  n ^ O h O w e
objąły  ra łą  Po!skę

czasie 8,09 min (dystan;C. P .) w 
2000 m.).

W Łodz:- bieg zgromadził 38 zawód 
lików. Bieg aia stowarzyszonych na 

dystansie około 4000 m. wygrał W :>ch 
na (Tomaszów) w czasie i 3:06. Bieg 
dia niestowarzyszonych na dystansie 
'Oi in m. ..-ygral Porębski w czasie 

9:08.2. " 7 biegu junjorów na 2 km. 
zwyciężył Myszkowski w czasie 7:29. 
W  biega dla głuchorLemych pierw 
szym był Zaklinowski w czasie 8:35,6.

Narodowy bieg naprzelaj rozegra­
ny we Lwowie zgromadził ogółem 
około 50 zawodników. W  kategorji 

, senjorów na dystansie okuio 5000 m.
| zwyciężył Opiat (Lechja) w czasie 
‘ 16:05,4 przed fudenbergiem (Dror)
I i Macedońskim (Lechja).

W  Wiln e zebrało się na starc e 96 
| zawodników. Puoliczność zgromadzi­
ła si; tiumnie wzdłuż całej trasy za­
chęcając zawodników dc wysiłku. 
Dystans b.egu wynosił około 5t«)0 m 
Zwyciężył „Kazimierski”  (K. P. W. 
Ognisko) w Cz.auie 13:59 przed Bęb 
nowskim (W KS Śmigły) i Hornatile- 
w .czem (Śnngły), Wśród niestowa­
rzyszonych zwycięży! Urbanowicz,

Bieg narodowy w Lublinie zgro­
madził 41 zawodników. Wśród sto- 
warzyszonycn zwyciężył « Kramek 
(Unja), który przebył dystans okoIo
6 tys. metrów w czasie 21:51,3. W  
grup.e wojskowej zwy. >ężył Babk.e 
wicz. W  grupie niesiowarzyszonych 
pierwszy był Paszczyk. W  biegu dia 
uiłociz.eży szkolnej na dystansie 
2500 ni startowało 28 zawodników.
7 wy ciężył Pawłowski z gimnazjum 
Staozyca

W  Łucku narodowy bieg naprzeidj 
zgromadził okoto 80 zav» o iników Na 
50u0 m. zwycięstwo odniosł Z r idei 
(Strzelec) w czasie 15:07,2 Wśród 
mestowarzyszonych na 200) m. 
pierwszy pył Sosenmewicz w czas.e 
10 5«.

Vv Grodzisku naraaowy bieg na- 
przaai na dystansie 3 cm zgroma­
dził 12 zawodników. Zwyciężył Ko- 
n.arskr z Klubu Sportowego przy 
Gimnazjum przed Atocjałen (K  S. 
Po. cyjny >

W  Grójcu narodowy bieg odbył się 
na dystanse 5 km. przy udziale 10

zawodników Zwyciężył Sawicki (Z. 
S )  w  czasie 17:55 sek.

W  Grudziądzu bieg na "000 m. 
zgromadził 67 zawodników. Pierwsze 
miejsce zajął Urbański w czasie 18 
min. 34 sek. przed Wiśniewskim i 
Więckowskim (wszyscy W KS).

W  Katowicach bieg narodowy na 
dystansie 5000 m zgromad..'ł zale­
dwie 7 zawodników. Zwyciężył 
Gwóźdź z katowick.ego Sokoia w 
cazse 12:15,5. Bieg narodowj w 
Chorzowie na 5000 m wygrał Hartlik.

Piłkarskie: boje ligowe
i oraźka mistrza Polski

RUCH— ŚLĄSK 1:2
W  Świętochłowicach wobec 10.000 

widzów rozegrane zostały Jprby ślą- 
sk e, mecz o mistrzostwc ligi Śiąsk— 
Ruch. Zwycięstwo odniosła n espu- 
dziewanie drużyna Śląska w stosun­
ku 2:1 Do przerwy prowadził Ruch 
1:0.

Ruch był niewątpliwie lepszy od 
swego przeciwnika, aie n estychana 
ambicja i oharr.ośc Śląska przeważy­
ła szalę zwycięstwa na korzyść tego 
ostatniego.

Początkowo Rtich lekceważył prze­
ciwnika zwłaszcza, gdy Feterek ido 
był prowadzenie dia Hajduczan. Po

O n   ------------

Jędrzejowska bije 
drugą ra k ie tę  śwista

Sensacyjne zw yc ię s tw o  Poiki w  Budapeszcie
W  niedzielę rozegrany został w 

Budapeszcie oczekiwany z ogrom- 
nem zainteresowaniem  fin a ł gry 
pojedynczej pań m iędzynarodo­
wych m istrzostw  ten isowych W ę ­
gier. Du finału , jak  wiadome —  
zakw a lifikow ały  się: Jędrzejow ­
ska i druga rakieta św iata —  Am e 
rykanka Jacobs. M ecz zgrom adził 
tłumy publiczności. Obecni byli m. 
in. regen t W ęg ie r  Horthy, człon­
kowie rządu i p rzedstaw icie le 
korpusu dyplom atycznego.

Sensacyjne . zw ycięstw o odnio­
sła Jędrzejowska, b ijąc pewnie 
sw oją  znakom itą przeciwn iczkę 
3:6, 6:1, 6:0. Am erykanka w yg ra ­
ła z najw iększym  wysiłk iem  p .erw  
czego seta, a w  następnych dwóch

Dyla tak wyczerpana, żs nie umia­
ła zupełnie staw iać oporu znako­
m icie usposobionej Polce. Jędrze­
jowska zresztą, jak  wskazuje w y ­
nik dwóch ostatn ich setów, grała 
bezbłędnie i m iała nr&żdżącą 
przew agę nad Amerykanką.

Zwycięstwo- nad tak znakom itą 
tenisistką jak  Jacobs należy uwa­
żać za najw iększy sukces w kas­
je rze  sportow ej Jędrzejew sk ie j.

W  grze  podw ójnej pań w  p ó łf i­
nale para Jacobs - Schroeder po 
konała parę  polsko - austrjacką 
Jędrzejowska - H erbst 3:6, 6:0, 
6 :3. W  fin a le  g ry  pojedynczej pa­
nów p ierwsze m iejsce za ją ł W e- 
g ie r  Szigeti, b ijąc  Czecha Vodickę 
6 4, 6:1, 6:4.

s p o r t o w a

Wstrząsy podziemne
odczute na wybrzeżu

G D Y N Ia  4 5. N iezw yk łe  w ra­
żenie wśród mieszkańców wybrze- 
rza polskiego, zw łaszcza Pucka i 
okolicy, Jak rów n ież półwyspu 
helskiego, nie w yłącza jąc Gdań­
ska i okolicy w yw arły  dwułtrótaS 
wstrzą ,y ziem i. W  Pucku w yraź­
nie odczuto drżen ie ziemi. w  od­
stępach czasu 3 do 4 minut. Do­
m y w strząsnęły się w pusadach, 
co w yw oła ło  wśród m ieszkańców 
zrozum iały przestrach. Z jaw isko

to odczuto rów n ież w  innych oko­
licach w ybrzeża oraz w  Gdańsku.

P rzed  dwoma m iesiącam i
wstrząsy podziemne w ydarzy ły  
się nad jezioram i K łęczańskiem i 
pod PotęguWem, pow. murski. 
W strząs Ziemi na wybrzeżu  pol- 
skiem powtarza się tu po raz dru­
gi Ostatnie trzęsien ie krótkotrwa 
łe ziem i notowano w  ubiegłym 
roku.

Krwawe zajścia z żydami
w Mińsku MćzowteCKim
Nasz P rzee lą d " do-Żydowtki 

n os i:

„O godz. 12 min. 25 w nocy, po 
przybyć.!1 pocajgu z Warszawy gru­
pa osobników dokonała r.apauu na 
gydow, mieszkańców AłińoKa Mazo­
wieckiego, powracających ze stacji do 
domu

M. ni. został pobity komisjoner 33- 
Ittni Mojżesz Wajitgarlen na alarm 
naduieg1 Kerszel w ic -nik na którego 
rzucili mę chut-gani zaoajac mu sze­
reg Cioson Wiernik rri mo iż był ran 
nv począł uciekać w kierunku daniu 
LcieKają^egc dogoniono i ponownie 
poraniono, 'sawp A przytomny, uo 
w okl się aa li-mu. Biat rannego, Srul 
Wler«..h wyo.egi na miauo. chcąc 
sprowadzić leluiza. Fu drodze, czatu­
jący na ul.cy awanturnicy napadli 
iowntez i na Srula Vviermka. Fiirw 
szą pomoc oiiarom udzielił łelczer Za 
recKL

Napady powtórzyły się tejże nocy 
O gub z. I-ej, po przybyciu drugiego 
pc .ągu z V« arszawy. M. in. ugouzOi.y 
zoau noiem 26-letw Izrael t y..ch bu 
chaiter, który szeał w K.erur.kj domu 
l/<> cięziis rannego wezwano Po- 
gołowiz prywatne z Warszawy, które 
irzewiJzla Cyhcha w Stnme groźnym 
do Kpienia Dz. Jezus w VI mszawie. 
LrO tegoż szpitala przywieziono z 
Mułkka Mazowieckiego c.ęzko raimego 
hti sza Wiemika.

Cylich poddany zosral operacji w 
Klin.ct Uniwersyteckiej przy szp.tahi 
Dz. jeziu Po operacji ia: jego był 
nadal b. krytyczny . prawie uezna

dziejny, wobec czego na życzenie ro­
dziców został przewieziony do Mut 
ska Mazoweckiego gdzie Cylich zmarł 
w mieszkaniu swych rodziców

W  związku z tuczącem się śledz­
twem, odoedzie się dziś w godi-mach 
rannych sekcja zwłok puczem po 
grzeo fc p. Lyllcha na koszt ĆTDtfły 
żydowskiej odbędzie sie o godz. 1-ej 
pi» poi. na cmeutarzu żydowskim w 
Mińsku Mazowieckim.

B. p. Izrael Cylich był ZHanym dzia­
łaczem sjonicłycznym , cieszył się du­
żą popuairnością.

OłiaiHmi napadów stali się również 
mieszkańcy Jwuńaka Mazowieckiego: 
brul Ch.i.in Kapota, Bencjan Alt ke 
oraz kobieta żynowKa.

Policja wszczęła b energiczny pc 
ścig za spruwcam i w wyniku prze- 
pi jY/auzontj obławy aresztowaia 6 o 
sób silnie pudejizanych o wspuiudział 
w napadach.

Dcv/iacluiemy się iż w związku z 
temi zajściami do starosty w Mińsku 
Ara^ow.eckim P- Jana Oadomskiega 
udaia się z interwencją delegacja z u- 
dziaietn kilku raanych i czionkow za 
rząciu Gminy z rabu.em Szapiro na 
czule

Starosta zapewnił delegację łt zo 
stały podjęte merglczne z„tządzen.a 
w celu utizymaiiia bezpieczeństwa w 
Mińsku Atazrw.eckan j niedopuuzcze 
ma do zajść mogących zakłócić spo­
kój publiczny

Obecnie w mieście panuje zupełny 
spokój.

O zajściach członkowie org. sjon 
Brjcz Węgiel powiadomili też sena 
tora prof. Schorra i posła Soinmer- 
steina”.

STANOSZKrtWN \ MISTRZYNIĄ 
POLSKI W  SZERMIERCE

We Lwowie rozegrane zostały za­
wody szermiercze o mistrzostwo Pol­
ski pań we berecie. Startowało 10 za­
wodniczek z W arszawy, śląska i Lwo­
wa. Atistrzostwo Polski zdobyta Sta- 
noszkówna (śląski Klub Szermier­
czy) wygrywając wszystkie walki 
Dalsze mieisca zajęły; Krokowska 
(Pogoń) 8 zwycięstw, 3)  Diohucka 
(Pogoń) 7 zwycięstw, 4) Seiini (AZS 
Warszawa) 6 zwycięstw, 5) Goryń- 
ska (Warszawianka) 5 zwycięstw

SKŁAD W ARSZAW Y NA MECZ 
Z  tukOLŁW u.LM.

W  lokalu PKS w Warszawie odby­
ły się eliminacyjne zawody zapaśni­
cze pized meczem Warszawa — Kró­
lewiec.

Po tych eliminacjach ustalono na­
stępujący skład drużyny warszaw­
skiej na mecz z Królewcem.

Waga kogucia Rokita (PKS), rez. 
Aliaiiowstcf (Legja), piórkowa święto- 
slawski (Eiektr.), rez. Neubaner (Le­
gja), lekka Ślazak (Leeja ), ret. Lenar 
tv,\icz (Llektr.j, pólśiednia KsiążKie- 
wicz (Llektr.),  rez. Neutf (Llektr.) 
średnia Rejmak (PKS), fez. Alalecki 
(Swit), półciężka Falki ‘wicz (Llektr.), 
rez. Necidd (Legja). Zawodnicy wy­
mieniem zostań skoszarowani na sta- 
djonie W. P ceiem odbycia racjonal­
nego  t ren ingu .  Kierownikiem obozu 
j^st p. Ziółkowski.

WYŚCIGI KOLARSKIE 
W' W ARSZ W  IF

Odbyły się zawody szosowe w 
Strudze o charakterze międz> klubo­
wym, organizowane przez KS t ort 
Bema dla zawodników licencjonowa­
nych na dystansie 125 km. startowa­
ło 40 tnwociników, ukończ.ylo 17. Zwy 
ciężył M. Kapiak (I rąd) z v.ynikiem 
3:57:30 sek., za nim _  2) Michalak 
(Fort Bema), 3) Starzyński (F. B.), 4) 
Mttczak (W fC ), 5) Wilczyński
(AKS)   wszyscy wpadli na metę
gromadą, przytem każdy z wymienio­
nych miał czas tylko o 02, sek. gorszy 
od poprzednika. Szóste miejsce zajął 
targonskl (Warsz.). Drużynowo zwy- 
zwycięzyń zawodnicy Fartu Bema.

ula zawodników niehcencjonowa- 
nych na 50 kin. startowało 54 kola­
rzy, ukonczyfo 34- Zwyciężył Grzy­
bowski (Orkatij (14:22,2 s., 2) Ant. 
Głowauk (W TC) 1:44:34,2 x., 3) Goz- 
gzik (AKS), 4) Wiśnieyyski (Orkan), 
5 ) Gołąb (F. U.).

tym ostatnim wyścigu na czwar- 
tem okrążeniu wydarżjd się nieszczę­
śliwy wypadek Upadek jednego ko­
larza pociągnął za sobą dziesięciu

innych- Wielu połamało rowery i wy­
cofało się z wyścigu .Atiędzy potur­
bowanymi znalazł się i Głowacki, 
który mimo okrwawieria zdołał lojść 
czołowa grupę i zająć dobre drugie 
miejsce w  kwalifikacji.

MĘCZĘ POKAZOW E W TENISIE
W niedzielę na kortach tenisowych 

Legji odhyly się ostatnie dwa poka­
zowe mecze tenisowe przy dość licz­
nym udziale publiczności. W pierw­
szej pokazówce, rozegranej między 
Tłoczyńskim i Prcnnem, w  pierwszym 
secie zwyciężył Prenn 6:4. w  drugim 
i trzecim zwyciężył Tłocz,ński — 
6:2, 7:5, czwarty set należał do
Prcnna 6 4, a w  piątym i przy stanie 
2:1 dla Iloczyuskiego przerwano 
grę, gdyż Tłoczyński nadu yręzył 
ścięgnu i nie mógł da.ej grać. Gra 
była bardzo radna i stała na dob-ym 
j'oziomie technicznym. Tłoczy ńs':i 
gra! o klasę lepiej, niż w ub. piątek 
z Tarłowskim.

W drugiej pokazówce, rozegranej 
W trzech setach, Tarłowski p runna! 
Wńttmana 0:6. 11:9, 11:9, 6uf W diu- 
giem secie Wittman prowadził iuż 
6:5 i 4:0, mając kolejne trzy meczim- 
le. Gra bGa nudna, jednostajna choć 
wytrzymana obustronnie w feąnpie.

EL1MINAO V PRZEDOLIMPIJSKA  
W  CHODZIE

Na szosę pod Okęciem odbył s:ę 
trzeci skolei eliminacyjny enod przed­
olimpijski na dvs*ans:e 25 km. Zawo­
dy organizował Zw Strzeieck. Star- 
towaU 14 zawodników, \V tej liczbie 
10 przygotowanych i czterech bez 
przygotowania. Spośród wybitn ej- 
szych 'pecjahsiów chodu me starto­
wa, Bitregowuj.

Pierwsze miejsce zajął Geujan 
(Janowa Dolina) w czasie 2:17,46 
sek. Dalsze m ielca zajęli: 2) Proko- 
puwicz (Janowa Dolina) 2:20:35 sek., 
3) Rotko z Będzina 2:3Q:OO.ó suk.

Czwarta i ostatn a eliminacja 
pi tedoiimpjska w chodzie odbędzie 
się 7 lub 14 czerwca.
ZAW ODY L. ATLETYCZNE AZS
W  parku Paderewskiego odbyły się 
wewnętrzne zawody lekkoatletyczne 
AZS Sensacją zaw >dów był start 1 
wynik w dysku Konopack ej - Matu­
szewskiej, kfóra bez treningu stanęła 
do swojej ulubionej konkurencji uzy­
skując w niej wynik 36 m 93 cm co
zapH.ynfo je ; bezkonkurencyjne
pierwsze miejsce. Ciekawsze wyn ki 
Łuwudów podajemy skok wzwyż —- 
Plawczyk 19! cm., 3U0 -  Koźlick. 
36.3 sek, iDX) m —  1) Gnrczyńsk. 
2:4i sek, 2) Kostizewsk. , lUi) y —  
1) Trojanowski 10,6 sek.

nlelegiilnYCh w ai sztatów piekarskich
Ks. Lubsmirski
w s tę p u je  do zakonu

Radca M in. Spraw Zagrań, ks.
Ilunryk  Lubom irski zgłosił swoją 
dym isję i wstąpił do Stow. O. O.
Jezuitów . Będzie on odbywał nc- 
wiejmt w  Kaliszu, dokąd w  tych 
dniach w yjechał. Ks. H enryk Lu ­
bom irski jes t synem ś. p. ks. K a - 1 m atycznyeh w  M okotowie. Będzie 
alm ieraa Lubom irskiego, b. amba co 0-ta skolei dzieln icowa stacja

Cantrste telefonów
na hokotowle

W obec zatw ierdzenia planu du- 
dowy, przystąpiono ju ż do zało­
żenia fundam entów  pod budowę 
nowej centrali te lefonów  auto-

sadura R. P w  W aszyngton ie i b. 
prezesa Rady N aczelnej Organi- 
zacy j Ziem iańskich i ks. T eresy  z 
domu hr. W cdziciuej. L ic zy  trzy ­
dzieści parę lat.

automatyczna. Będzie obsługiwać 
w yłączn ie M okotów. Centrala ca 
obliczana jes t początkowo na 
1.000 abonentów z  m ożliwością 
pow iększenia tej liczby do 15.000.

I podczas kontroli, przeprowadza 
nych przez oddział aprow izacyjny 

• Kom isarjatu  Rządu stw ierdzono,
] że n iektórzy w łaścic ie le  nowopo­

wstałych w ytw órn i piekarskich łe 
g itym u ją  się t. zw. warunkowemi 
zatw ierdzeniam i planów przez wy 
dział przem ysłowy Zarządu M ie j­
skiego. Zatw ierdzen ia  te interpre­
towane są przez zain teresow a­
nych, jako zezwolen ia na otwarcie 
Zakładu.

W obec lego  stanu rzecz)', który 
kolidu je z zasadami prawa prze­
m ysłowego i odb ija  się szkodliw ie 
pod w zględem  gospodarczym  w 
te j dziedzin ie pracy rzem ieśln i­

czej, władze adm in istracyjne nie- 
tyliuo będą unierucham iały tego 
rodzaju n ielegalne w arsztaty pi a 
cy„ lecz bedą rów n ież pociągały 
do odpow iedzialności karnych sa­
mych w łaścic ie li, albowiem  za­
kład przem ysłowy może być dopie 
ro w tedy uruchomiony, kiedy w y­
konane będą wszystkie rrboty 
przew idziane w  zatw ierdzonym  
planie i o uruchomieniu zaw iado­
mione będą w ładze przemysłowe.

przerwie Goó wyrównał, a zwycięską 
bramkę strzeht Lieroj.

Śląsk nie miat zupełnie słabych 
punktów |ego zwycięstwo jest terr. 
cenniejsze że grał prawie przez cały 
czai w 10-tkę już w 15-ej minucie 
bowiem |onik został usunięty z bo­
iska pizez sędziego za kopnięcie W i­
lanowskiego.

W A R TA  —  ŁKS. 5:1
W me^zu ligowym Warta ■ — Ł. K. 

S., Warta pokonała łodzian 5:1 (3:1). 
Drużyna poznańska odniosła nadspo­
dziewanie wy sokie zwycięstwo, jak­
kolwiek nie była o wiele lepszym 
zespołem od Ł K. -S. O zwycięstw ie 
Warty zadecydowała lepsza dyspo­
zycja strzałowa ataku Poznańczyków.

Mec? rozpoczął się odrazu w ,ży 
Wem tempie. Warta ud początku 
ujmuje inicjatywę w swe ręce i ju i 
w S minucie Slumiak strzela pieny- 
szą bramkę. Łodzianie starają się 
zrewanżować, jednak ich ataki za 
lamują się na linji obrony Warty. 
Miejscowi wykorzystują nieporozu­
mienie gośc: i zdobywają w 21 minu­
cie druga i w 23-e; minucie tizecią 
bramkę (ob:e strzelone przez Krysz- 
ki iw icza). Ł  K. S. zdołał tylko zdo­
być jean? Drarakę uzyskany przez 
Króla w  29 min.

Piękna i ft-ir gra do przerwy zmie­
niła się niemal zupełnie po zmts. ,te 
stion. Więcej gry ma Ł  K. S. ata- 

jed c  k bezskutecznie- Ataki 
Warty, mmej liczne, lecz zawsze nie­
bezpieczne, kończą się w  17 min. zdo­
byciem czwartej bramki z« strzału 
S„warca, oraz w 28 min. uzyskaniem 
piątego punktu p-zer Nawrota. Pod 
koniec drugiej części meczu gra przy 
biera na ostrości.

Warta po ostatnich dwu porażkach 
z D btm i Warszawianką, zaprezen­
towała sie dobrze we wszystkich lin- 
jach. Ł. K. S przegrał zs wysoko, 
gdyz w  potu Warcie w zrpełnoici do­
równywał. zawiodła natomiast linia 
ataku.

W ISŁA  T R A f i  P IERW SZY PU N K T

W  V.*ai. awie w  meczu o mistrzo­
stwa ligi Wisła wywalczyła zaledwie 
',/nik nierozstrzygnięty 1:1 (1:9) z 

Warszawiankę tracąc w  ten sposób 
pierwszy punkt w mistrzostwach.

Wiczątek meczu wykazał doskona­
li, formę Wisły i zapowiadał je j zwy­
cięstwo w  dość .zysokim stosunku. 
Warszawianka; jednak powoli d.chę­
ci. i do głosu i dość często przeb. wa 
pod bramka Wisły. Prowadzenie zdo­
był dla krakowskiej drużyny Artur i

mimo przewagi W isły me udało je j 
się podwyższyć wyniku.

Po przerwie gra była bardziej rów­
norzędna z lekką przewagą Wisły 
Goście nie umieli jednak zdobyć się 
na skuteczny strzał pod bramką prze 
oiwnika. Wynik dnia ustalił Korn 
goić w 20-ej minucie.

W  drużynie krakowskiej wyróżnili 
się Łyko, Artur i Koilarczykowic, a 
u gospodarzy Sroczyński.

POGOŃ —  LEGJA 2:1

W  meczu- o mistrzostwo lig. Pogoń 
pokonała Legję warszawską w  sto­
sunku 2:1 (2:0). Mecz stał na bezna­
dziejnym poziomie. Obie drużyny nie 
mogły się zdobyć na gTę celową.

Do przerwy Pogoń była stroną ata­
kującą i uzyskaia bez :rudu dwio 
bramki jirzez Borowskiego i Nie- 
chcioła z karnego.

Pc przerwie gra się Heco ożywiła. 
Jedyną bramkę w tym okresie gry 
zdobyła Legja przez Dra Pińskiego.

Legja wystąpiła bez Nr,wrota, a 
Pogoń bez Berezy.

G AR B AR N IA  —  3:1

V Krakowie Garbarnia wygrała * 
benjam.nkiem ligi, śląskim Dębem 
3:1 (0 :0 ), mając przez cały czas 
znaczną przewagę.

Mecz był interesując* j prowadzo­
ny w żywem tempie, ślązacy grali 
nadzwyczaj ambitnie i  grą ia ir zraz 
dyscyplina sportową zdoDyli sobie 
sympatjfe widzów. Mimc swej prze­
wag, Garbarnia w pierwszej połowią 
nie zdołał- uzyskać punktu, *  częste 
Wypady Ślązaków kilkakrotnie zagra 
żały b-amce Garbarni Po przerwie 
prowadzenie zdobywają ślązacy w 
ri-rw-rych minutach przez Hermana. 
W  kilka minut później Garbarnia 
wyrównała a następnie zdobyła 2-gi 
punkt prze? Pazurka II. Trzeci i 
ostatn’ ” nkt dla Garbarni uzyskał 
1 olus. U  Ślązaków wyróżnili się Dyt­
ko i Kessner.

Po n'edz’elitvch meczach o mistrzo­
stwo l:gi w dalszym ciąau prowadzi 
V ':sła przed Rucnem. Przesunięcia 
nastąpiły na dalszych pozycjach

1) Wis^a 
9) Ruch
3) Warta
4) Garbarnia 
51 Legia
■ ił Pogoń
7) Warszawianka
8) ł k. S.
9) Śląsk 

10) Dąb

pkt. st. br.
7:1 6 :2
5:3 8:5
4 .4 10 :8
4 4 7:6
i  4 5:5
4 4 5:5
4 4 6:7
3:5 6:3
9-5 4 3
2:0 4:7

KonKurs s&molGtśw turystycznych
wznowiony po 3-Ie tn ie j p rzerw ie

Po trzy le tn ie j przerw ie odbę* 
dz.e się w roku bieżącym  k ra jo­
w y lotn iczy konkurs turystyczny, 
szósty z  rzędu, organ izow any 
przez L G P P  wespół z Aeroklubem 
Rzeczypospolite j. W  konkurs.e te­
gorocznym  wprowadzona zostaje 
inowacja, a m ianow icie podział 
zawodników na dw ie g ru py : se­
n jorów  i jun jorow . Regulam in za­
wodów ułożony został w  ten spo­
sób, i e  będą one przedewszyst- 
kim próbą sprawności p ilotów , 
nie zaś, jak  w  latach ubiegłych 
przedewszystk;em sprawdzianem  
sprzętu lotn iczego.

Konkurs ju n jorow  odbędzie się 
w  okresie od 6 do 10 w rześnia rb. 
i złożą się nań 4 próby: lot okręż­
ny na trasie  W arszaw a —  Płock 
—  Inow rocław  —  lo ru ń  —  K o­
ścierzyna —  Gdynia —  Kartuzy

Wiadomości z (atu

—  Grudziądz —  L idzbark  —  M ła­
wa —  Grodno —  W ilno  —  M oło- 
deczno —  Baranow icze —  Brześć 
n/Bugiem —  Łuck —  Brody —  
Lw ów  —  Dębica —  M ie iec  —  
Sandom ierz —  B iała Podlaska —  
W arszawa, przygotow an ie samo­
l o t  do noclegu -w  polu, lądowa­
nie w  prostokącie, oraz lot na 0- 
rjen tację .

Konkurs sen jorów  odbędzie się 
w czasie od 13 do 17 w rześn ia 
i obejm ie on lot okrężny w  7-miu 
etapach na trasie W arszaw a —  
Poznań —  Łódź —  K raków  =  
Kraków  —  N ow y l a r g  —  Krosno
—  Lw ów  - -  W arszawa, przycfem  
lot utrudniony będzie ogran iczo­
ną wysokość.ą, odszukaniem sze­
regu znaków, częstem? lądowania­
mi i t. d.

Wyitini g s r ^
z dnia 3 b. m.

Gon I. Dyst. 1.600 m. Nagr 
zi. 1) Matd-Han, żok. Nowak, 2) 
Knigb-t (13 50), 3) Kioar (14), 4) 
Mczelia (53.50). Wygi v> 1 n. 42 
seF., wysyłane o trzy utug. Tot. 14.50, 
fr. 7.50 i 7.50

Gon. 2 Dyst 2100 m Nafr. 1 800 
z1. 1) DaD.fer, żok. Jednaszew.Mti, 2) 
Gwiazdor (9 ), 3) Helias (22.50), 4) 
Wizzard (32). Wygr. w 2 m. ló  sek. 
łatwo o 3 dług. fo t  21.50, fr, 8.— 
i 0.—.

Gon. 3 Dyst. LoOO m. Nagr. 2.200 
zł. 1) Hokej, żok. Fom.enko, 4) Elea- 
zar (28), 3) Masacre (8.50), 4 ) Ala- 
r.illii (28), 5> b.bus (66 “. Wyeof.
Gdanszczanka . Tajga. Wygr. w 1 
m. 41,5 sek łatwo > 2 dług. Fot.
39.— , i 18.—  i 13.50.

Gon. 4. Dyst. I.G0Ó m Nagr 5.000 
zł. „Handicap . 1) Le Falańn, żok.
Uulyas, 2) Rywalka (40.50), 3) Oi- 
gia 1123.50), 4) Orawa 11 (110), 5) 
iaigu (20), 6) Homer (295), 1) Fa- 
fy* M (49, 8) Mandżu-Ko (8 , ),  yy
netman 11 (103.50), 10) Turenr.e
(40.50), 11) H/uwud (57), 12)
Gdanszczanka (176). Wycof. Manon 
i Jantoś. W y£r- w 1 m. 41 sek. bar­
dzo pett nie o 2 dług. Fot. 22.— fr 
H).— , 14.50, 29.50.

Gon 5 Dyst 2 ,00 m. Nagr. 2.4C0 
zł 1) Gieiio, żok. Fomienko, 2) Mar- 
kita (23.5U), 3 ) Harna (11.50), 4) 

\VvHerakles (36'1 V'7ygr. w 2 fti 14.5

Podróżuj samoIotEir. s. p7i'ie 0 2 ^  To‘ 1150"
i Goa 6. Dyst. 2 10(> m Nagr. ó.uOO

1)  Normandia, ieidż.
W ic h e r

1.600 zł. „Handicap”
Fuic, 2) Satrapa (110), 3)
III v39), 4) Kubań (29), 5) Revers 
(UO ), ó^ Melctij ;r (23.50), 7) H--
mdcar (12) 8) Saturn (242), 9)
Dam (93,, 10) Jaspis (5€,5u). WyccL 
Neptun, C-iawer, Tamano, lb;cus i 
Murat H. Wygr. w 2 m 15 sek w 
walce o 3.4 omg. ,oL  09.50, fr. 17.50, 
75.- • i 20— .

Gon. 7. Dyst. 600 m N?gr 1.400
ł. i )  Orangade, zok. Gilł. 2) Magni- 

fua (41.50), 3 ) Haut Bt.un 4 '
Szaman (32), 5) VaWivia (9uj, 6)
Małwa (112.50 I) Marian (51.50; 
Wycof. Minaret, Koyaiisie, Duzi Minej 
ra. Wygr. 1 m. 42 sek. pewnie o pół­
torej dług. Tot. y.— , fr. 6.— . 8.50 
i 7 70.

Gon. 8. Dyst l.oOO m Nagr i 800 
zi. 1) Gaiahad, żok. Oulyas. 2 ) Jumar 
(23), 3) Galkar (22.50), 4> Momus
li ( '8 ) .  Wycof, Alerte Wrygr 21 m.. 
40 sek. w zaciętej walce 0 krótki łeb. 
i ot. U .—, fr. C.50 i 10.— .

Śmigło zabiło
żołnicria 1 p. I.

W czora j, na lom isKu wojajco- 
wcm  na Oaęciu, io in ie rz  1 pułku 
lotn iczego, Broiuslaw  Tye, został 
uderzony Śmiglem samolotu w  
g łow ę i poniósł śm ierć.
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Biskup U atrów  Północnych
posługuje sie samolotem w czas!e wizytacyj pasterskich

Powszechne zainteresowanie I („R łsku pa  W ia trów  Północnych' 
w yw ołu je w  kołach m isyjnych  to | jak  go n azyw a ją ) zostały pięknie
Kanadzie nowy samolot, zakupio­
ny przez m isję Oblatów  na dale­
k iej północy kanadyjskiej Samo­
lot ten o fia row a ła  katolicka orga 
n izacja „M IV A “  w  N iem czech, 
której zadaniem  jes t dostarcza­
nie niezbędnych przedm iotów , u- 
orania, broni itp. dla m isjona­
rzy, pracu jących  na dalekich pla 
cówkach m isyjnych. K ie row n i­
kiem „ M IY A “  je s t zasłużony ka 
plan, ks. Paw eł Schulte, który do 
skonals je3 t obznajm iony z sa­
molotami i który będzie p ierw szy 
rok pełn ił funkcję  p lota na m i­
sjach kanadyjskich.

N ow y  samolot przyda się zw ła­
szcza sędziwemu biskupów i B rey 
nat, k tóry  ju ż 45 lat za ;muje się 
pracą duszpasterska w  północnej 
Kanadzie. N ieustraszony ten pa­
sterz ma za sobą w ie le  tysięcy 
m il, przebytych bądź pieszo, bądź 
samami zaprzężonem i w  psy, 
bądź łodzią. Życie jego  upływa 
pod hasłem ciąg łego podróżowa­
nia od jedn ej p lacówki em isyjnej 
do drugiej, od jednej w ioski i o- 
siedla Eskimosów’ do drugiego.

Podróże biskupa Breynat‘a

przedstaw ione przez znanego ka­
płana - pisarza, o. Duchaussois w  
jego  niezapom nianej książce 
,,Aux Glaces P o la ires '-) .  W  lo ­
dach północy ). Podróżowanie to 
nie bj lo łatwe i w niczem nie 
przypom inało podróży, odbywa­
nych w  krajach cyw ilizow anych . 
W ielokrotn ie zdarzało się, że b i­
skup jeszcze jako m iody m isjo­
narz, mało znający okolicę, b łą­
dził w  drodze. Pew nego razu w 
czasie specja ln ie d ługiej i ucią­
ż liw e j jazdy saniami w  n iezwykle 
silny mróz odm roził sobie palec 
u nogi. Pon iew aż nastąpiło zaka­
żenie, samotny braciszek na pla 
cówce m isyjnej, zagubionej
wśród śnieżnych obszarów, mu 
s.ał czem predzej amnutować od­
m rożony palec starą brzytwą.

Teraz sam olot u łatw i ogrom 
nie pracę bi3kupowri w  jego  w izy ­
tacji pasterskiej P rócz tego dzię 
ki sam olotow i można będzie za ­
pewnić licznym  samotnym placów 
kom m isyjnym  zapasy żywności, 
k tóre j dostarczanie dotychczas

napotykało na ogrom ne trudno-

Rsfórma o? „ttemsomafe”
w yw ołu je  niezadow olenie

młodzieży komunistyczne]
Jak donosi m oskiewski kores­

pondent „L a  L ibrę B tlg iqu e ", w 
Moskw e rozpoczął się X  kongres 
w3zt;chrosyjski m łodzieży komu 
n. stycznej (K om som ołu ). Jednym

Nigdy nie w idzieli
„b iaJycti tw a rz y ”

W  puszczy peruw iańskiej, w 
pobliżu źródeł R io Palm a, w  o- 
kolicach, dokąd dotychczas jesz­
cze żaden człow iek  b ia ły  się nie 
przedostał, ekspedycja zorgan i­
zowana przez O.O. Dom inikanów 
z pob lisk iej placówki m isyjnej 
n a tra fiła  na szczep czerwonoskó- 
/ycn, k tórzy  n igdy jeszcze me 
w id z ie li L .a łego i kłó rzy  nie sty­
ka li s ię z innemi grupam i ln- 
djan M isjonarzom  udało Się na­
m ów ić . czerwonoskórych m iesz­
kańców  puszczy do odw ied zeria  
m is ji w  Lago  Valencia. Czerwo- 
noskorzy są bardzo n ieśm iali, 
lecz grzeczn i i bardzo łagodni.

z g łów nych  tem atów obrad i ce­
lom zwołania kongresu jest, jak. 
się okazuje, projektowana zm ia­
na statutów  pow yższej o rgan iza ­
cji, polega jąca na tem, że w 
przyszłości m łodzież komunistycz 
na będzie m iała jako orsranizacja 
jedyn ie  znaczenie m isji Kultural­
nej i propagandowej, przysposo­
b ie n i  wojskowego i sportowego, 
nie zaś, jak  dotychczas, partji, 
odgryw a jące j pewną rolę na a re­
nie polityk i w ew nętrznej ZSRR

Reform a ta spotkała się z ener- 
g.oznym  protestem ze strony du­
żej części zgrom adzonej m łodzieży 
kom unistycznej. P ro test ten ła t­
wo zrozumieć, zw łaszcza, jeś li sie 
weźm ie pod uwagę, że dotychczas 
członkostwo Komsomołu było 
n iejako pierwszym  stopniem  na 
drabinie, po k tóre j obywatel So­
w ietów  piął się ku „odpow iedzia l- 
nj m stanow iskom " ( i  dochodo­
wym  zarazem ) w  adm inistracji 
państwowej.

ści. O, Schulte, jako znający się 
na reżyserowaniu  i nakręcaniu 
film ów  (nakręcał ju ż w  swoim 
czasie film y  z życia  m isyjnego w  
A fr y c e ),  ma zam iar w  n a jb liż­
szym czasie zabrać ze sobą apa 
rat film ow y  i nakręcić sceny z 
życ ia  kanadyjskich Ind jan  i F. 
skimosów. F ilm  ten n iew ątp liw ie  
za in teresu je św iat U l mowy w  Eu 
Topie.

Defilady kozackie
w  dn iu  1 m a f a  w  Z . S .  R* R

W związku z kampar.ją za odn-o 
w ieniem  kozaczyzny w  Związku 
Scw ietów , zauważyć można w ko­
zackich krajach ZSRR  znaczne o- 
żyw ien ie. Miodzie-* nad Donem i 
na Kubaniu sp sobie mundu
cy kozackie, ćv s.ę w  jtżd z ic  
w ierzchem , b ie ize  udział w  wyści 
gach konnych, przygotow u je się 
do de filad  kozackich

P ierw sza  sposobność do maso-

Jak stwierdzić niewierność męża?
Z obycza.ów i w ierzeń keszubskich

W  pow iecie  morskim  i w ogóle 
na Kaszubach do rzadkości nale­
żą b liźn ięta. N iem a p raw ie  wsi, 
gdzieby nie było jedn ej p rzyn a j­
m niej pary b liźn iąt.

O sob liw y je s t obyczaj na K a­
szubach przy  chrzcie bliźniąt.
0 ile obaj chrześn iacy są chłop­
cami, należy chrzcić ich w  p ierw ­
szą n iedzielę po urodzeniu i 
przestrzegać, by jedno na drugie 
nie spojrzało O ile  jednak są to
dziewczynka i chłopiec, na jp ierw  nosci m ężowskiej. Gdy gospody- 
należj’  ochrzcić dziewczynkę, gdyż ni kaszubska p ierze i pragnie

ścioła i spowrotem . O bow iąz­
kiem peodów je s t  też obdarowy­
wać dziecko. Podarunki w yraża ją  
się w  pieniądzach, kołaczach, ce- 
czerze (cu K rze ), bąmbąmach (s ło ­
dyczach ), ig ło  lub sp ilczy (ig ła ch  
lub szpilkach ).

W  okolicach Pucka, a nawet 
pod W ejcherow em  n o tu jm y  oso­
b liw y  szczegół w ia ry  ludu w  z ja ­
w iska przyrodnicze, które rze­
kome m ają św iadczyć o n iew ier-

w p rzec iw n ym  ra z ie  u rośn ie  je j. ..  
b roda.

Dużą w agę p rzyw iązu je  lud 
kaszubski do wyboru o jców  
chrzestnych dla swego nowonaro­
dzonego dziecka. Roazice chrześ- 
ni zwą się po kaszubsku poedo- 
wie. Obowiązkiem  ich jest god­
nie obdarować chrześniaka, a

wych w ystąpień  kozackich w  szy 
ku wojskowym  nadarzyła się w 
św ięto robotn icze 1 m aja. Na 
dzień ten w  kra jach  kozackich 
p rzegotow a ło  się szereg w ielk ich  
de filad  kozackich

N a  KuDaniu np. w osadzie Sie- 
w ierskoje, odbyły się masowe w y ­
ścig i „jeźd źców  woroszyłow- 
skich". W  wyścigach  tych wzięło  
udział 300 kozaków kubańskich. W 
osadzie N ow o - T itow ska ja  odbył 
się przegląd  sportowych oddzia­
łów  kozackich. 45 kozaków osady 
Paszkowskiej w ystąp iło  w  pocho 
dzie dem onstrantów ze śpiewem 
starych p ieśni kozackich i nowych 
p v śn i rew olucyjnych . W ie lk ie  u- 
roczystości odbyw ały się dnia 1 
m rja  w  re jon ie  orenburskim . W  
Orenburgu odbyła sie uroczysta 
defilada  kozaków, w  k tóre j w zięło

udział 3.000 ludzi W  F iatigorsku  
urządzono przegląd  kozaków tw i« r  
skich. Oprócz tego w  im prezie mu 
zykalno - wokalnej w zięło  udział 
Dagestańcy, Kabardyńcy, Czeczen 
cy, Czerkiesi i Osetyńcy w  liczb ie  
1.500 osób.

P ie rw szy  maj był zatem pierw - 
szem, inauguracyjnem  vrystąpie- 
niem kozaków sow ieckich. Rucho­
w i temu przyn isu je się w ie lk ie  
znaczenie, bowiem  stanow ić ma 
rezerw y obrony państwa. P ie lę g ­
nowany je s t kult konia, a wydana 
oznaka „jeźd źca  wo^oszyłowskie- 
g c “  przyczyn ia  się znacznie do po 
pu laryzacji tego ruchu wśród m ło 
dzieży kozackiej, która pod kierun 
kiem starszych, k tórzy pam ięta ją  
inne czasy kozaczyzny, odbywa 
ćw iczen ia  ja zay  Konnej.

A rtyśc i jjrefscy
w  A i r e r y c s

później w ieszać bieliznę, a deszcz 
zacznie padać, to stanow i dowód, 
że albo mąż je s t  niedobry, albo J 
może nawet n iew ierny. To  samo 
odnosi się do panny w domu. O 
ile  w iesza bieliznę, s deszcz pa­
da, kaw aler je j  jes t n iestały. Spo­
sobem na p rzyw rócen ie pogody 
jes t w yw ieszan ie na jp ierw  bieliz- 

przedewszy stkiem dbać, by, gc * ny m ęskiej, a potem dziecinnej i 
kto nie urzekł w  drodze do ko- i kobiecej.

Kary cislssne ui tns iii
bęią  nadal utrzym ane

Izba Gmin odrzuciła niedawno 
wniosek jednego z posłów partji 
pracy w  spraw ie 'zn ies ien ia  kar 
cielesnych, stosowanych w zg lę ­
dem młodocianyc-h przestępców  
na mocy wyroku sądowego. P rze  
ciwko zniesieniu kar cielesnych 
w ypow iedzia ło  się 190 posłów, za 
zniesieniem  166

W  ostatnich latach ilość w y ro ­
ków orzekających hare cielesna 
dla m łodocianych przestępców 
znacznie zmalała. Podczas gdy 
przed w ojną w’yroków  takich o-

g ła szan o  ro c zn ie  oko ło  2 .U00, to 
w roku 1933 liczD a ich  spad la  
do 155.

W  czasie debaty nad pro jek­
tem zn iesien ia kar cielesnych z 
wyroku sądowego, jeden  z m ów­
ców, odpow iadając swemu opo­
nentów: powołującem u się na tra 
dyc ję  stosowania kar cielesnych 
w szkoln ictw ie angielskiem , pod­
kreślił, że ze wszystkich an g ie l­
skich zakładów naukowych jed y ­
nie w  Eton, w  tej słynnej pepinie 
rze wyższych urzędników an g ie l­
skiej adm in istracji, zw łaszcza ko 
lon ja lnej, stosuje się dziś jeszcze 
kary cielesne. Inne zakłady daw­
no je  zarzuciły.

i

W  najw iększej sali operow ej na 
św iecie, w  Chicago C iv ic  Opera 
wystaw iono niedawno pod dyrek­
cją  Jerzego Bojanow skiego mo­
niuszkowską „H a lk ę " z występem  
gości z Poisk i —  H eleny L ip ow ­
skiej i An ton iego Gołębiowskiego. 
Publiczność, w  przew aża jącej 

m ierze złożona z amerykańskich 
Polaków , dla których polskie 
przedstaw ien ie je s t bawsze św ię­
tem, tłum nie zapełn iła  salę i 
z entuzjazm em  przyjm ow ała pol­
skich artystów .

K ry ty cy  w gorących  słowach

podkreśla li w’ a !ory śpiewacze go ­
ści. Jeden z najpow ażn iejszych  
krytyków  amerykańskich p isze o  
L ipow sk ie j, że głos je j należy do 
tych rzadkich północnych g ło ­
sów o przejmującerr. brzm ieniu i  
w ie lk ie j w yrazistości. R ów n ież in­
ne pisma zgodn ie unoszą się na<^ 
pięknem giosu, artyzm em  in ter­
p retacji i m aestrją  wykonania 
śpiewaczki, podkreśla jąc zw łasz­
cza je j piękne piana.

ArLyści odbywają po Am eryce 
dłuższe tournee, wszędzie spoty­
kając się z jednakiem  uznaniem.

Rybami będą karmieni
żo łn ierze hiszpańscy

Zarządzeniem  hiszpańskiego mi 
n is iers iw a  w o jn y  wprowadzono 
w  arm ji hiszpańskiej obowiązek 
podawania żołn ierzom  dwa razy 
w tygodniu ryb. Zarządzen ie to 
pozostaje w  zw iązku z n iezwykle 
trudną sytuacją  rybaków hisz­
pańskich, dla których jedyny  ry ­
nek zbytu, włoski, został zamknię­
ty  wskutek sankcyj. P rzed  kilku 
tygodniam i h iszpańscy łow cy sar­
dynek, k tórzy ucierp ieli najw ię-

T o
E G Z A M IN O W A N IE  R A B IN Ó W

Litewskie ministerstwo oświaty 
wprowadziło egzaminy ze znajomo­
ść. języka litewskiego dia rabinów. 
KaDini zostaną przeegzaminowani po­
zatem ze znajomości historji i geo- 
grafji Litwy.

Franccis M auriac 49)

CZARNE ANIOŁY
Z upoważnienia autora p rze łoży ła  H elena H ellerów na

P o w i e ś ć

—  To opuszczona piaskownia —  w y jaśn ił spokojnie 
Gradćre. —  Jesteśm y u celu.

—  Jąkto ? —  wyjąkała.
N ie  trzym ał je j  już. Dokąd m ogła uciec? T e r a j był 

Już spokojny. Rozluźn i! uścisk i pozw olił swej o f.e rze  
odsunąć się nieco.

—  Tak, m oja ptaszynko, kochaliśmy się bardzo przy 
u licy  Lam bert. A  potem... naskubałaś mnie dość... N ie  
jest to w yrzu t: piórko za piórkiem. A gdy w reszcie nic 
m i ju ż  me pozostało, co chciałaś uczynić z tym starym  
kogutem : N o powiedz, ślicznotko?

O dw róciła  się i pobiegła ocięża le w  stronę lasu. N ie  
gon ił je j.  P c tjk a ła  się w  ciemnych zaroślach, aż w resz­
cie upadła z urywanym okrzykiem . Leża ła  jak nieżywa. 
Pozo3tała tak długą chw ilę. N ie  słychać było nic, prócz 
ustaw icznego plusku deszczu, szumu w ierzchołków  
drzew i szczękania je j  zębów. M oże zgubił je j ślad. M o­
że b łądził w  ciemnościach N ag le  prom ień św iatła roz­
darł ciemności, ośw ietlił ią  i zagasł. Galezie zaszeleści­
ły, poczem tuż koło n iej dał się słyszeć przerażający 
g łos :

—  W ygodne są te kieszonkowe latarki, prawda?
Dwie ręce chw yciły ją  za kostki u nóg; w przągł się

do je j  ciała w ten sposób, że je j  nogi tw orzyły  jakby

dyszle i c iągnął ją, a ona czepiała się korzeni, pr,i 
i ciern i. N ie  m ogła ju ż krzyczeć, charczała tylko. W re ­
szcie za trzym ał się.

—  W staw aj, aniołku 1
A  gdy się nie ruszyła, zaczął kopać na chybił tra fił 

to grube cielsko, które nagle w yprostow ało się. Doszli 
„o  skraju piaskowni. O bjął ją , przycisnął ao siebie, jak ­
by w  tańcu i zupełnie naturalnym  głosem  r z e k ł:

—  W idzisz. A lino , gdy  byliśm y mali. w tem miejscu 
brałem  za rączki małe Du Buch, m ówiłem  im : „T r z y ­
m ajc ie  się mnie m ocno", poczem staczaliśm y się szyb­
ko.*.. o tak !

I  pociągnął ją  naprzód na stok, gdzie upadla 
z wrzaskiem . A le  on z naglą  wściek łością  popychał ją  
rękami i nogami, jak  baryłkę. Dusiła się ju ż  i mdlała 
gdy stoczyła się z góry. Po łoży ł się na niej w ygodn ie, 
p rzygn ia ta jąc ją  całym  swoim ciężarem  i nareszcie, nie 
spiesząc się w cale, zacisnął ręce na je j szyi, k tóry  to 
gest często w ykonywał w  swej wyobraźni. Jakaś dziw ­
na siła w stąp iła  w  jego  nalce, m ógłby je  rozluźnić 
znacznie w cześn iej, an iżeli to uczynił. Gdyby nie će3zcz, 
który nrzejm ował go chłodem, nie w yrw ałby się stad. 
N ie  przestawał dusić trupa.

N abrał tchu dla dokończenia swego zadania N ie  by 
ło na nim suchej nitki, tak przemókł deszczem i potem. 
Sprawdził, czy od w czora j w ieczór nikt nie usunął de­
sek, zakryw ających  grotę, do której n iegdyś zapewne 
chronili się robotnicy. W szedł do n iej, zapa lił latarkę 
i przekonał się, że deszcz przedostał się tam jakoś i wy 
pełn ił dół, który w/kopał tam ubiegłej nocy.

—  W ykąpie się poraź ostatni —  pomyślał.
N ag le  ogarnęło go straszne zmoczenie Znowu wszedł 

pom iędzy dyszle, w przągł się do zgrabnych jeszcze nóg. 
To, co w lók ł za sobą, ju ż się nie w yryw ało. Zgubiła je

den z m ałych bucików M usiał się w rócić  z latarką. N ie  
można było iść dalej, zanim się go nie znajdzie... O, jest 
już,., jak i w ykrzyw iony obcas...

W ysiłek , na jak i musiał się obecnie zdooyć, nie w y ­
trzym yw ał nawet porównania z trudem, jak i zadał so­
bie zeszłej nocy. Zasypać doł, to głupstwo. . najtrudn iej 
było to wykopać M imo to zadyszał sie i bolały go ręce 
i nogi, W  tem m iejscu, gdzie  był dół, zasadził spowro­
tem paproć... N ik t nie byw ał w  tym zakątku. A  łopata? 
Zd ją ł trzon, który zakopał, a samo narzędzie postano­
w ił w rzucie do strum ienia. Znał takie ustronne m iejsce. 
Jak trudno było zejść z tego idoku! Deszcz padał c ią ­
gle. G radere dobywał ostatka s ił . tak jakby go do tych ­
czas ktoś prowadził... T era z  nikogo ju ż nie potrzebował. 
Szedł v ’ ciemnościach, przyciskając do siebie żelazo ło ­
paty, które kaleczyło mu palce, i dotarł do drogi, którą 
przebywał w  pośw iacie księżyca w  dniu swego p rzy ja z­
du. T e j nocy nie było nic w idać, prócz lepkiego biota 
i ani na chw ilę  n ieustaiącego deszczu. W reszc ie  doszedł 
do mostu nad BaIiou ‘em. M usiał znów zejść, brodzić po 
kostki po m okrej łące, podnosząc nogi z szelestem p ija ­
wek. W rzu c ił łopatę do strum ienia i w róc ił na gości­
niec. Ma ju ż na sobie pmtno zbrodniarza. W yzbył się 
nienawiści, która od ćw ierć  wieku w zb iera ła  w nim 
stopniowo, a  teraz nagle zniknęła. Jak on syp ia ł przed 
dwudziestu la ty w  pokoiku p rzy  u licy Lam oert! Zdaw a­
ło mu się, że w idzi jeszcze na poaartej tapecie piam y 
z krw i m oskitów i pluskiew. Czekał zawsze, aż od A lin y  
w yjdzie  gość, aby pójść się do n iej rozgrzać... Co się 
w łrśc iw ie  takiego stało? Zabił ją , ażeby ratować sie­
bie. Po co się uspraw ied liw iać?

7t
(D  c n .)

cej wskutek sankcyj, rozpoczęli 
strajk. W  porcie V igo  unierucho­
miona została cała f lo ty lla  ry b a ­
cka, licząca 300 kutrów . S tra jk  
objął ponad iO.OOO rybaków. R y ­
bacy w y łon ili kuimsję, która prze­
dłożyła postu laty stra jku jących  
gubernatorow i okręgu. K om is ja  
aomaga się podniesienia cen ns. 
sardynki, wynoszących obecnie ? 
do 5 pesetów za 50 kg  —  do 2C 
pesetów. ' «

O W O
O P O D A T K O W A N IE  K A V  ALERóW

Do kowieńskiej rady miejskiej zgło­
szono wniosek w  sjirawie opodatko­
wania osób nieżonatych na rzecz 
żłobków i ochronek. Wniosek ten po­
party organizacje społeczne i dobro­
czynne.

LECZENIE  JĄ K A N IA  S ię
Prof, Angelo Alarcandalii, dyrek­

tor Instytutu Głuchoniemych w  Co­
mo (W iochy) skonstruował aparat, 
który nazwa* Orthophonometr, mają­
cy na celu leczenie jąnania się. Przy­
rząd ten umożliwia jąkającym się sa­
mokontrolę oddechu i artykułowania 
dźwięków. Próby dały doskonałe w y­
niki.

LUD NO ŚĆ A R G E N T Y N Y
Ludność Argentyny wynosił; w 

grudniu 1935 r. j 2-37  ̂DS5 osób Sło­
ńca Buenos - Aires liczyła 2-2ó8-i37 
mieszkanców.

OJCIEC 43 DZIECI
W  miasteczku Brooksville (Flory­

da) n.ieszka 9 i-letni murzyn Am bro­
ży Douglas. Z pierwszego swego 
małżeństwa miał on 25 synów 1 5  có­
rek. O w dow iaw szy w  72 roku życia, 
Douglas wkrótce jiotem ożenił się po­
nownie, Z  drugą żoną swą mial do­
tychczas 12 dzieci, obecnie zas zona 
jego  spodziewa się trzynastego. Dou­
glas urodził się w  Północnej Karoli­
nie w  r. 1845 jano syn niewolników.

N A F T A  W  I1ED2ASIE
Ze stolicy Hedżasu donoszą, że to­

warzystwo, które otrzymało konę^sję 
na wydobywanie ropy naftowej w  
rejonie Ansaa, przepiowadza obecnie 
wierceni-' na gięboKości 1.500 me­
trów. stwierdzono, ze poktady są taK 
bogate w  ropę naftową, jak słynne 
złoża w  Mossułu. G dyoy to oKaza*o 
się prawdą, na >-jnku światowym po- 
je.w łby sie wkrótce nowy groźny 
producent ropy.
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